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Z&mąt polityczny.
(Koresp. „Nowej R«iorray“).

Wiedeń, 25 lutego.
Niespełna dwa t j godnie azielą nas azis od 

zwołania pailamentu, który w pierwszej poło
wie marca znown się zbierze, trudno jednakże 
jakiekolwiek stan iać horoskopy co ao przebie
g i  i czasn trwania sesyi. Nie brak pesymistów 
twierdzących, że Izba pińcz ukonstytuowania 
uo żadnej innej pozytywnej pracy nie dojdzie 
i po kilku posiedzeniach znot^n zostanie odro
czoną. Byłaby to klaska nie tylko dla parla
mentu, ale dla państwa i ludności, która przez 
to najwięcej ucierpi. Można bez parlamentu 
prowadzić dalej administracyę podług szablo
nów utartych, załatwiać ,.kawałki“ , ściągać po
datki^ ale to stanowczo za mało dla państwa 
nowoczesnego - potrzebującego retorm, nowych 
tlróg rozwoju we wszystkich dziedzinach życia 
ekonomicznego i kulturalnego. Zastanowienie ma
chiny parlamentarnej pociąga za sobą zastój 
ogulny Nie należy jednak zapominać, że Au- 
strya znajduje się ponadto w położeniu anor- 
malnem zarówno ze względów wewnętrznych 
jak zewnętrznych. W takich warunkach brak 
parlamentu byłby jnż szczytem anormalności 
austryackich. Mimo to sytuacja parlamentarna 
dziś tak się przedstawia, że prawdoboJohien- 
stwo pozytwwnej pracy parlamentu jest dosyć 
małe.

Na porządku dziennym parlamentu stoją, jnk 
wiadomo, w  pierwszym rzędzie tzw. konieczno
ści państwowe, z których obecnie najaktualniej- 
szemi są ustawy o kontyngencie rekruta i o 
aneksy. Bośni i Hercegowiny. Tu narzucają się 
dwa pytania: czy wnioski nagłe obstrukeyom- 
stów me udaremnią wogóle tych narad i czy 
w  rasie zaniechania obstruhcyi rząd znajdzie 
większość dla swych przedłużeń. Oba te pyta
nia w ścisłym stoją ze sobą związku. „Unia 
Słowiańska* i partya socjalistyczna stanowią 
razem blok opozycyjny liczący razem 214 człon
ków " J kiórych jednakże zaliczyć należy jesz
cze radykałów niemieckich i kilka mniejszych 
grup. Opozycya rozporządza zatem blisko 250 
głosami czyli prawie połową parlamentu. Jeżeli 
te rachuby: posłów opozycyjnych nie okażą się 
mylnemi i jeśli rzeczywiście wszystkie wcho
dzące w skład bloku opozycyjnego stronnictwa 
zgodzą się co uc wspólnej i jednolitej taktyki 
wtedy obstnikcyjnc wnioski nagło stałyby się 
a6ypo»Buemi. ©jiowpeya liczeb n ie  tak silna, jest 
wstanie wszystkie przedłożenia rządowe obalić, 
tembardziej, że nie ma przeciw' sobie zdecydo
wał ej większości rządowej.

Źe Polacy, mimo iż nie zajmują zasadniczego 
stanowiska opozycyjnego n.e mogli połączyć się 
z Niemcami dl i utworzenia stałej większości 
przeć: w wszystkim innym stronnictwom sło
wiańskim jest jasr.cm i to zapatrywanie znała • 
zło też wyraz wr oświadczeniach przedstawicieli 
Koła polskiego na konłerencyi wczorajszej. Ale 
pokazuje się, że Niemcy między sobą nie mogą 
się pogodzić, aby utworzyć przynajmniej blok 
„der arbeitswilligeu Parteien*. Część Niemców 
wolnomyślnych odrzuciła myśl .ściślejszego kon
taktu z partya chrześcijańsko-społeczną, a to 
jak się zdaje nie tylko ze względów zasadni
czych. ale także z niechęci do obecnego gabi
netu. Niemcy alpejscy żądają gabinetu parla
mentarnego i odioti 'enia koalicji, czemu jednak 
kwesty a czeska i Niemcy czescy stoją na prze
szkodzie. Jest bardzo podobnem. że przy głoso
waniu nad przedłożenistni rządowemi część 
Niemców alpejskich co najmniej wstizyma się 
oa głosowania i w ten sposób pośrednio spowo
duje klęskę rządu w otwartej walce parlamen
tarnej bez obstrukcji, bez wniosków nagłych i 
bez muzyki piekielnej. ,Sa- więc jak widzimy,

dwie możliwości, z któremi liczyć się trzeba 
o b s t r u k cya , zabarykadowanie porządku dzien
nego i niedopuszczenie do obrad nad przedło- 
żeniami rządowemi —  wuedj parlament rychło 
znowu będzie zamknięty, albo o d o z y  c y a n o r- 
m a In a  i odrzucenie „konieczności państwo
wych11.

Następstwa tej drugiej ewentualności sa. nie- 
ohliczalne Najnaturalmejszera byłoby w tym 
wypadku naturalnie ustąpienie rządu, ale wobec 
doświadczeń poczynionych po obaleniu bar. 
Becka jest to co najmniej wątpliwem. Stron
nictwa, które obaliły w jesieni bar Becka, nie 
były przecież w stanie utworzyć własnego ga
binetu, a przeszkodą była wówczas kwesiya 
czesko-niemiecka, dziś bardziej jeszcze zaostrzona 
aniżeli w listopadzie. Prawdopodobieństwo utwo
rzenia gabinetu koalicyjnego jest zatem dziś 
niemniejsze, jak w jesieni r. ubiegłego. Parla
ment jest wprost bezsilnym z powodu niezgody 
stronnictw, które najwyżej połączyć się mogą 
tylko dla jakiejś akcyi negatywnej. O tern mu
szą sie przecież wkońcu także przekonać Niem
cy, którzy się łudzą nadziejami przyciśnięcia 
Czechów do muru i zmuszenia ich do przyjęcia 
dyktowanych im warunków. Jeśli Niemcy chcą 
nneć parlament i rządy parlamentarne, to mn 
szą pogodzić się z Czechami, gdyż represaiiami 
daleko nie zajdą Wkońcu i Niemcy nczują 
skutki braku parlamentu i rządów parlamentar 
nych. Ich taktyka jest zabójcza dla całego pań
stwa. Sz.

?okoj czy woj***.
Wczorajszy dzień przyniósł pewne uspokoje

nie na arenie polityki międzynarodowej. Prze 
dewszystkiem deklaracja, kiórą wczoraj złożył 
w skupezynie prezydent gabinetu .koalicyjnego 
Nowakowicz, nie miała tonu tak ostrego, jak 
się tego zaślepieńcy serbscy spodziewali. Oprócz 
bowiem gorących zwrotów patryotycznycli, No
wakowicz nie wyszedł w swej deklaracji nigdzie 
po za granice wymagań dyplomacyi, ani jednem 
słowem nie dotykając bezpośrednio Austryi.

Także i w Petersburgu po tra* wczoraj wiatr 
nieco cieplejszy i łagodniejszy. Będące dokła
dnym wskaźnikiem ciśnień panujących na dwo
rze i w urzędzie petersburskim „Nowoje Wre- 
mia“ zmieniło nagle ton i z niedorzecznie w o
jowniczego w jakun jeszcze onegdaj przema
wiało przeciw Austryi i Niemcom, przeszło do 
tonu minorowego Główny filar tego dzienniua 
Mienszikow wystąpił wczoraj z artykułem, w 
którym ostrzega R osję  przed „skokiem w prze
paść11, którym jego zdaniem byłaby dla niej 
w o jn a  z  A u s t r y ą ,  a w konsekwencji jej także 
z Niemcami.

Prasa jednak panclawistyczna i rea k cy jn a  
uie zaniechała agitacji wojennej a sfery ofi
cjalne zachowują dotąd tajemnicze milczenie 
co do stanowiska, jakie zająć zamierzają wobec 
planowanej interwencji pnkoiowej mocarstw 
w Belgradzie.

O zbrojeniach Rosyi dochodzą ciągłe nowe 
wiadomości. 1 tak do lwowskiego „Dzieni ika 
Polskiego* telegrafowano wczoraj z Podwoło- 
czysk, że w Proskurowio komisya sztabu gene
ralnego bada domy mieszkańców, spisując ilu 
żołnierzy każdy z nich może pomieścić. Do 
W ołoczysk znovvn przyjechało wczorąjszej nocy 
specyalnym pociągiem w 40 wozach 1600 żoł
nierzy orenburskiego pułku kozaków, których 
ulokowano y v  nowo wybudowanych koszarach.

(T e ł, N o  w. R e f o r m y . )
Wrażenie deklaracyi Nowakowicza.

B e l g r a d ,  26 lutego.
Deklaracja prezydenta ministrów N o w a k o 

w i c z a ,  w jw ołała w kołach skupczyny, zwła

szcza w kołach wojowbuzych, r o z c z a r o w a  
ni e .  Wnoszą z tego oświadczenia, że rząd serb
ski, ze względu na stanowisko Europy, p o s t a 
n o w i ł  u s ł u c h a ć  rad ,  wzywających go do 
rozwagi. Mimo to krążą tu pogłoski o mającej 
nastąpić w najbliższych dniach m o b i l z a c y  i 
t r z e c h  d y w i z j i

Prezydynm z w i ą z k u  k u p i e c k i e g o  wnio
sło do rządu podanie z prośbą o u s u n i ę c i e  
o b e c n e g o  n a p r ę ż e n i a  z A u s t r y a  Całe 
bowiem kupiectwo i htudel cierpią przez to 
ogromnie.

Akcja  mocarstw w Belgradzie.
B e r l i n ,  26 lutego.

„Morgenpost* donosi z Londynu, że rządy 
w Paryżu, Berlinie i Londynie, zgodziły się na 
propojycyę niemiecką, co do akcyi w Belgra
dzie. Zależy to jeszcze cd odpowiedzi rządu ro
syjskiego.

Notą, jaka ma być w jsłana do Serbii, utrzy
mana będzie w tonie bardzo życzliwym.

Oznaki uspokojenia.
W i e d e ń ,  26 lutego.

Dzisiejsze depeszo ?  B e r l i n a ,  P a r y ż a  
a nawet P e t e r s b u r g a  brzmią h a r d z i e j  
p o k o j o w o .  W  paryskich kołach oficyalnyi h 
sądzą, że u d a  s i ę  p o z y s k a ć  K o s y ę  do 
przyłączenia się do kroku innych mocarstw 
w Serbii. Otrzymano tam bowiem z u p e ł n i e  
p o k o j o w e  o ś w i a d c z e n i e  R o s y i ,  która 
zapewniła, źe nie może popierać żądań teryto- 
lyalnycli serbskich

Z B e r l i n a  donoszą, że nadeszły tara także 
uspakajające wiadomości.

Korespondent „N. Fr. Presse* donosi na pod
stawie rozmowy z bardzo wybitnym dyplomatą, 
że jest nadzieja, i ż  R o s y  a p r z y ł ą c z y  s i ę  
d o  a k c y i  m o c a r s t w ;  w o j n a  b o w i e m  
m i ę d z y  A u s l r y ą  a R o s y ą  no  c i ą g n ę ł a 
b y  za s o b ą  w o j n ę  n i o m i e c k  o - 1 o s y  j- 
s k ą ;  wtedy F r a n c j a  jako sojuszrtik Rosyi, 
zmuszonąby była r o z p o c z ą ć  w t , n t  z N i e m
c a  m : W e Francji jednak nie- ma zamiaru roz
poczęcia wojny światowej.

Opinia publiczna w Rosyi.
P e ’t o r s b u r g, 26 lutego.

W  ostaln.cli M  godzinach zauważyć tu mo
żna z w r o t  wr o p . n i i p u b l i c z n e j  na  
r z e c 7. p o k o j u.

Wiele przyczyniło się do tego s t a n o w i -  
s k o ,  z a j ę t e  p r z e z  F r a n c j ę ,  które wy
wołało tu wielkie n i e z a d o w o l e n i e ,  a zwła
szcza artykuł „Tempsa11, dotyczący konfliktu 
austro-serbskiego i stanowiska Rosyi wywołał 
wielkie wrażenie.

W  „Now. W m n .11 ostrzega. M i e n s z i k o w  
dyplomację rosyjską przed krokami samobój- 
czem i, ab y  K o33’a dla oboych  in teresów  n i e  
r z u c a ł a  s i ę  w p r z e p a ś ć ,  co je j grozi wo
bec wojny. Nie bj łuby to zresztą wojna o 
k w e s t y ę s ł o w i a ń s k ą ,  tylko wojna o 
k w, o s t j  a a n g i e l s k ą .

„Słowo11 wyraża ubolewanie z powodu au- 
strofihzmn ITancyi i zbytniego jej zamiłowania 
do pokoju. „

Równocześnie zamieszcza „Sitowo* drugi ar
tykuł, w którym wywodzi, że Rosya nie powin
na dopuścić do zmiażdżenia .Serbii, dlatego, że 
F iancya clice zapewnić sobie spokój w Ma
roko.

Natomiast .Świet" otworzył stałą rubrykę 
p. t. „Przed wojną*.

„Birż. W iedomost" występują z żalami prze
ciw artykułom-„'Tempsa* i piszą, że można się 
bjdo spodziewać, że jeśli I  kaucja będzie miała 
do wyboru między Serbią a pokojem, to oświad
czy się ona przeciw Serbii. Republika francu
ska niczego tak się nie boi. jak wojny.

Konstelacja obecna jest więc dla dyplomacji 
rosyjskiej bardzo niekorzystńa.

Jednak mimo che.ci utrzj mania Dokoju ze 
strony Rosyi nic powinna ona dopuścić do 
zgniecienia Serbii i Czarnogóry.

Rok 1876 jest dowodem, że p o l i t y k a  
u c z u c i a  m o ż e  o d u i e ś ć  z w y c i ę s t w o  
n a d  p o i - ' t y k ą  r o z u m u .  Byłoby do życzę 
ni a aby dyplomacja wielkich mocarstw wybu- 
d o mała złoty most odwrotu dla Austryi i zna
lazła środki dla uspokojenia Serbii i Czarno
gór”

Także tutejsze niemieckie dzienniki: „Pe-
tersburgier 7Ag. 1 Herold11 występują przeciw 
wojnie.

toyjsłrf system policyjny u tfuie- 
tleniu Bakala.

I.

W  ostatnim zeszycie „Byłoje*, które p W ło
dzimierz Bnrcew wydaje obecnie w Paryżu, 
zna.dujemy obszerną pracę p. Bakaia o syste
mie prowokacyjnym policyi rosy jskiej. Praca ta 
ma być tylko wstępem do większego dzieła, 
które Bukaj przygotowuje, ale nie mniej za
wiera ona takie mnóstwo zupełnie nieznanego 
mareryału że zasługuje na obszerniejsze stre
szczenie.

Zastanawiając się nad przyczynami dotych
czasowych niepowodzeń rew olucji w Rosyi, Ba
ka) przychodzi do wniosku, ze winne temu są 
nie jakieś nadzwyczajne talenty śledcze poli
cyi rosyjskiej, ale stale i niemal wyłącznie zdra
da i prowokacja pleniąca się w samych ośrod
kach roboty rewolucyjnej. Rząd też rosyjski 
nigdy nie przykładał zbyt wielkiej wmgi do 
policji śledząc robotę rewolucyjną od zewnątrz. 
Natomiast kładł zawsze ogromny nacisk na po
zyskanie szpiegów' i zdrajców w szeregach sa
mych rewolucjonistów. „A by wr tej sferze uzy
skać współpracownika —  opowiada Bakaj —  
rząd nie wstrzymywał się przed nmzem. Urza- 
dznuo umyślne ucieczki, uniemożliwiano wielkie 
po ':tyezne procesy, dopuszczano się najrozmait
szych fałszerstw. Ażeby szpiega 1 prowokatora 
ochronić przed zdemaskowaniem, toleruje 
się tajne drukarnie, składy nielegalnych pism i 
broni, pozostawia się na wolności wybitnych 
działaczy rewolucyjnych, dopuszcza się do ze
brań, zgromadzeń i zjazdów, nawet do aktów 
terorystycznych. Często rząd zgadza się nawet 
na to, aby jego szpiegowie 1 prowokatorzy sa
mi brali czynny udział w organizowaniu j  wy
konywaniu zamachów' na wybitne osobistości, 
jeżeli tego wymaga potrzeba ich ocalenia lub 
wzmocnienia ich stanowiska w partyi rewolu
cyjni j — albo interesa policyi*.

Do. śmierci PleJiwego prowokacya. którą po- 
bcya prowadziła wśród "ewolucyonistów stale 
w zrastała, .lopiero jk> zabiciu Pleliwego prowo
kacya czyli jak się ona oficjalnie nazywa — 
„wewnętrzna agentura* uległa tak wielkiej de
zorganizacji, że rząd stracił nagle wszwlką ory- 
entacyę co do siły i m m iarów  ruchu' rewolu
cyjnego. Bakaj na podstawie swojej obserwacji 
twierdzi, że „siła rządu wzrasta z mnożeniem 
się sił prowokatorskieh. a słabnie i maleje z ich 
ubywaniem*. Także i słabość rządu w okresie 
jesiennym roku 1905 przypisuje Bakaj wyłącz
nie upadkowi prowokacji, który pozbawił rząd 
dokładnych intoimacyj o rozmiarach i sile ru
chu rewolucyjnego. Nie wchodziły tu w grę 
zamieszanie, przestrach, słabość lub niechęć 
rządu do represji, ale po prostu zupełna jego 
nieznajomość i niezrozumienie rozgrywających 
się. wypadków'. „Rząd rosyjski — powdada Ba
kaj —  nie może skarżyć się na brak ludzi, 
którzy nie byliby gotowi w każdej obwili postę-

p iwać tan  ̂jak postępowali Trepów, Ska 
Stołypin, Kunowy Trusiewicz i inni, imię

Skałłon.
. . .  .  , ____  któ

rych legion. Mimo to jednak był czas, kiedy 
rząd okazywał całkowitą bezsilność wobec rc- 
wmlucyi nie dlatego, jakoby brakowało mu bru 
ralnej siły do jej zdławienia ale dlatego, że 
wskutek zdezorganizowania piowokacyi szedł 
do walki z zawdązanemi oczyma*.

Manifest konstytucyjny z dnia 30 paździer
nika był aktem zupeiuie niespodzianie wymu
szonym na rządzie przez siły rewolucyjne i do 
wiódł, ze systematyczna akcya dobrze zakon
spirowanych organizacyj narażających się na 
minimum ofiar, może zdruzgotać siłę rządu, 
który wobec wolnych od zdrajców wewnętrznych 
konspiracyj jest najzupełniej bezsilnym z całym 
swoim aparatem policyjnym.

„Dni wolności były czasem, kiedy rząd w cha
rakterze widza, ale z planem z góry ułożonym, 
obliczał siły rewolucjonistów, którzy wystąpili 
z niemi na jaw przed oczyma jeszcze niezwy 
ciężonego wroga i wskutek tego zmarnowały 
rezultaty swoich długoletnich trudów* Już dnia 
2 1 grudnia 1905 Trepów rozesłał swoją pamię
tną depeszę do wszystkich oddziałów ochrany 
i żandarmeryi nakazując im uwięzić wszystkich 
członków partyj rewolucyjnych. Okazuje się 
stąd, że rząd na podstawie jednomiesięcznej 
ohserwacyi ruchu rewolucyjnego doszedł do 
przekonania, iż liczba rewolucjonistów nie jest 
jednak tak wielką, aby ich nie można było 
zamknąć w więzieniach. Dzień ten stanowi też 
zwrot w dziejach rew olucji rosyjskiej. Rząd 
przyszedł do przekonania, że może z nią wal
czyć skutecznie i wybrał do tego dwie drogi' 
organizowanie prow okacji od wewnątrz i sto
sowanie najokrutniejszych represyj od zew nątrz, 
W  dniu tym skończyła się wolność rosyjska. 
A rząd postanowił zdławić rewolucję za wszel
ką cenę i stopniowm odebrać wymuszone na 
nim ustępstwm. Rozpoczęło się energiczne orga
nizowanie najciemniejszych sił SDołecznych do 
walki z rewolucją. Pod kierownictwem Racz
kowskiego, rotmistrz żandarmeryi Komisarow', 
zaczął w gmachu departamentu policyi druko
wać manifesty, wzywające do pogromow żydów 
i inteligencji, w oddziałach ochrany wprowa
dzono tortury, po całej Rosyi rozesłano ekspe
dycje  karne, a dla upozorowania okrucieństw, 
których się one dopuszczały, zaczęła sama poii- 
cya organizować spiski, zakładać laboratorya 
bomb, aranżować rzekomi zbrojne opory władzy 
i t p Ułożono listy proskrypcyjne osób '  dla 
władzy niepożądaujTh. Zorganizowano policyę, 
a na czele je j postanowiono T r u s i e w i c z  a, 
polskiego renegata, człowieka złego i zdolnego 
do wszelkich podłości, ale bezwarunkowo mą
drego. Długoletnia jego praktyka przy zajzą- 
dach żandarmskich w charakterze kierownika 
śledztw politycznych pozwoliła mu poznać do
kładnie ruch rewolucyjny i rewolucyomstów, 
a dusza jego prowokatorska bardzo prędko 
przeistoczyła się w duszę żandarmską. Objąwszy 
ui ząd dyrektora departamentu policyi, Trusie
wicz natychmiast rozkazał telegraficznie wszyst
kim oddziałom żandarmeryi i ochrany, aby nie 
zwlekając i nie krępując się wydatkami przy 
stąpiły do zorganizowania jak najszerszej pro
w okacji we wszystkich warstwach ludności. 
W  Mad zatem powiększył on budżet organów 
śledczych, rozkazał żandarmeryi kolejowej zor
ganizować szpiegostwo i prowokację wśród 
kolejarzy a nadto usunął z pod śledztwa sądo
wego wszystkie skargi o tortury, czem sau- 
kcyouował niejako ten sposób wydobywania 
zeznań Dalej pomnożył on znacznie liczbę nie
etatowych oddziałów ochrany', a całą Rosj ę 
podzielił na dziesięć okręgów, w Każdym z nich 
zjednoczył oddziały ochrany, zarządy żandarmf- 
ryi i punkty śledcze, na czele zaś każdego 
okręgu postawił t. z w. okręgowy oddział ochra-

Eh^ra O r z e s z k o w a ,

B Ó G  W I E  K T O .
( R o k  1 8 6 3 ) .

6 (Ling dalszy.)
W ięc Wiutusia, mruganiem naszem ku niej 

i gestami zachęcająccmi na duchu wzmocniona, 
na odwadze do szczytu najwyższego wzbita, 
mocno stopami oparła się o ziemię, ramieniem, 
w nożyrce zbrojnem, dziwny jakiś gest wykonała 
» —  czach, czach, czach!...

 ̂ Od uołu aż do pasa cała jedna poła pięknego 
a, °derznięta, z wierzchem, z watą, z pod- 
ką, ze W'szystkicm, co do niej należało. 

1 y », gdy tnfrr, na wieszadło powróciło, strzępy

I W n ie  s V k f a ’ \  vvatv z ohvartej ^  ranyw  dołowi zwieszały...
• ,7V \ vym  Fdioju było trochę sprzeczki po
tem) kt o" »  ̂ 1 >niędzy nas, które działały, 

a t a r , 1 ore z m icsc sw\ eh ;ie nie rnszvłv 
trochę wewnętrznych wątPi '4  0  ̂godMwośd do
konanego-czynu, .roclię m -p o k o fT w  ruchach 
1 zamYsleme na czołacir lecz bardzo wkrótce 
wygłudzńo się znowu jezioro. ę:c „ n! .lfk o ,  to 
będzie! P. BurakiCwiczow, strat- poniesioną 
można zwrocie. Zapłacimy, iłe ;,aźąda - . £j
sobie une futro kupi, a teraz mamy baranki’ 
mamy! mamy! A  to rzecz najważniejsza. Reszta 
marność, czczość, przemijulność!

A  Czernisia. siedząc przy bocznym stoliku, 
Wierzch i watę od futra odnruwa. Pył, dobywa
jący się ?■ prutych materyi, delikatną mgiełką 
jej małe oblicze przysłania, aż z za mgiełki do
bywa sie głos

—  A  jednakowoż nie wystarczy!
—  Nie wyrstarczv! I to jeszcze nie wystar

czy!...
—  Do dwunastu pewno wystarczy, ale do ja 

kich ośmiu —  dziesięciu... zabraknie!
Ochłonęłyśmy z żalu. Ośra na sto —  odsetek 

nieduży Niech jut tam! cóż robie? Nie pójdzie
my przecie drugiej poły p. Burakiew iczowi uci
nać!

Wtem, na drugim końcu domu, kędyś w oko 
licach przedpokoiu, iakieś niewyraźne stuknię
cie, chody, i nagle giosy męskie podniesione, 
bieganie, krzyki..

Źle. Minuta sądu i kary nadchodzi. Dotąd nie 
przyszło nam do głowy, że nadejdzie. Trochę 
dreszczów po plecach przebiega. Ale nic; z ni.,ko 
pochylonomi nad robotą głowami siedzimy i szy
jemy. Wincusia, krojąc kaszmiry nożyczkami, 
tak zgrzyta, że aż w uszach świdruje, Ozernisia 
porze. Milczenie. I  tylko uszy ku stronie przed
pokoju nastawione, nasiucnujace, co się tam 
dzieje. A  tam zaczyna dziać się coś okropnego.

Otwierają się ze stukiem drzwi, Marylka 
z przestrachem na zaczerwienionej twarzy wpa
da i z przyspieszonym oddechem mówi:

—  Co to będzie? Co to będzie? Pan na 
służbę tak gniewa się, że nieci Bóg broni...
Każe mówić: kto to zrobił, a oni nie wiedzą...
a pan myśli, że kłamią, i coraz więcej gniewa
się... i Jozef aż płacze.

Nie skończyła jeszcze mówić, gdy myśmy już 
z krzeseł się zerwały. Nie, nie! Na służbę 
gniewu i wyrzutów niesprawiedlivvycb ściągać 
uie można! Nie można, aby przez nas poczciwy 
Józeł płakał. Trzeba iść, wszystko wyznać, pa
na Bur,< ki iwicza przeprosić, ile kompensaty 
pienięż' sj żądać będzie, zapytać.1

—  Chodźmy!
— ■ C hodźm yf

W ięc naprzód wi mwajczynie, potem, przez 
solidarność koleżeńska, te. które w przestęp
stwie czynnego udziału nie przyjmowały, za 
n orni Czernisia, zatroskana, ale i z zaciekawie
niem w czarnych oczkach, a na ostatku Ma- 
rylka —  kusicielka, jak kot przestraszony, pod 
ścianami cichutko się prześlizgująca.

W  drodze zasiioczyło nas pytanie; która do 
p, Burakiewicza pierwsza przemówi? Cóż? Go
spodyni domu naturalnie... O, ciężka minuto po
kuty i umartwienia! A le niema co! M aiąracvę! 
Mnie wypada pierwszej głos zabrać przed tym 
jegomościa nieznajomym, wilkiem jakimś — Bóg 
wie kim!

Okiunia i Stefania z obu ' stron szepcą mi 
przy twarzy.

—  Ja e pomocą ci przyjdę!
A za sobą słyszę głosy innych.
—  1 ja ! i ja! i ja ! Wszystkie będziemy przy

znawały się, przepraszały...
—  1 płaciły...
Drzwi, z sali jadalnej, do przedpokoju prowa

dzące, na oścież rozwarte, znac po nich wiel
kie pędy, z jakiemi tu ludzie wbiegali i wybie
gali. A  dokoła wieszadeł — "iekło wre. Pano
wie i lokaje skupieni, osłupiali, p. Barakiewicz 
wymachuje rękoma i krzj czy- gospodarz domu 
na służbę krzyczy^ stary Józef czerwoną chust
ką oczy sobie z łez ociera, kredensowy pomo
cnik iego cienkim głosem wrzeszczy', że —  jak 
Boga kocha —  uie wie, kto to zrobił...

W ejście nasze, takie gremialne, sprawia dy- 
wersyę i ten efekt wywołuje, że wszyscy milk
ną i patrzą, co to za taka procesja niew ieścia 
idzie... A  my prosto ku p- Burakiewiczowi 
zmierzamy i przed nim stajemy, to jest, ja 
przed nim staję, a towarzyszki moje za mną, 
jak mur, a za niemi jeszcze CzernKia i Ma- 
rylka.

Staję, dygam, rękę ku p. - Burakiewiczow 
wyciągam. W  tejże chwili gospodarz domu, wy
padkiem zaszłym bardzo rozgniewany i wtarg
nięciem naszem aż do osłuDienia zadziwiony, 
ulega jednak przyzwyczajeniu, rzec można, na
łogowi towarzyskiemu i aktu prezentacyi doko
nywa.

—  Pan Burakiewicz —  moja żona...
A p Barakiewicz twarz ma czerwieószą je

szcze, niż zwykle, i wśród niej oczy błekitne 
wprost słupem od zdumienia stoją. Zdaje się, 
że na widok tych jedenastu niewiast, nie wrie- 
dzieć czego przed nim zjawionych, o poniesio
nej krzywdzie na chwilę zapomniał. Z bardzo 
niezgrabni m ukłonem ręką czerwoną i szorstką 
ręki mojej dotyka, a ja mówić zaczynam. Cicho 
mówię, bo coś 1111 w piersiach drży i w gardle 
dławi. Jednak mówię.

—  Przyszłyśmy przeprosić pana... bardzo, 
bardzo pana przepraszamy... bo to my... to jest, 
głównie ja, właściwie ja...

— Nie, nie, to my wszystkie... odzywają się 
za mną chórem towarzyszki moje.

— Ja... my... zrobiłyśmy to... ucięłyśmy tę 
po łę - * ...

— C o? — jakby kto z pistomtu wypalił 
wyrywa się z ust pana Burakiewicza i widać 
po nim, żo we wściekłość wpadać zaczyna.

—• Cóż to ?  panie dobrodziejki żarty jakieś 
ze mnie, kpinki, drw inki— niech dval i poi wą...

Na widok tak rozsrożonogo nieprzyjaciela, 
mnie głos zupełnie posłuszeństwa odmawia, ale 
wysuwa się zza mnie Wincusia i głośno, rezo
lutnie rzecz przekładać zaczyna.

Mowa je j zwięzła jest, ale treści pełna. Krót
ko, lecz dobitnie opowiada, co i jak było, i że 
to ona, ona właśnie, ot tem nożyczkami, połę 
futra ucięła i teraz nożyczki te tu przyniosła 
na dowód, (osobliwy, zaprawdę, dowód!), że

nikf inny. tylko ona to uczyniła, Więc bardzo, 
bardzo przeprasza...

—  Bardzo, bardzo przepraszamy' —  rozlega 
się za mówiącą, na różne tony —  chór niewie
ścich postaci wr najgrzeczniejszych pod słońcem 
dygach ku ziemi przysiada.

Teraz ja znowu występuję.
—  Niech pan będzie łaskaw powie, ile to ta

tro... ile mamy panu zwrócić, na odkupicnio 
zepsutego futra... my najchętniej... zaraz...

I znowu dziewięć dygów, z towarzyszeniem 
chóru.

—  Bardzo pana przepraszamy i niech pan 
będzie łaskaw powie — ile za to zepsute fu tro -

Co myśleli 1 czuli, jak wyglądali świadkowie 
sccuy tej, nie wiem, bo1 w nadzwycza jnem zmię- 
szaniu swojem o istnieniu ich nrawie zapomnia
łam, ale w p. Bmakiewicza wlepiłam oczy nie 
rozumiejące, zadziwiane bo dziać się z nim i 
na twarz jego wybijać się poczęło coś doprawdy 
niespodziewanogo, nadzwyczajnego.

Na twfdz jego, jakby nagłe pobladłą nieco, 
wybijać się' poczęła pilna uwaga znazu, potem 
radość., jakaś rozrzewniona, płomienna radość.

•Tuż kiedy Wfhcusia przemawiała, historyę 
konłederatek, niewykończeniem na czas zagro
żonych. opowiadając, gniew zniknął mu z oczu 
i ukazał się w nich wyraz ciekawej, skupionej 
uwagi. A noten błysnęła ta radość. Nie wiem, 
czy ostatnie słowa nasze o piemęźnem wyna- 
gr.od«eniu szkody zrządzonej słyszał, bu mu po
wieki uziwnie jakoś mrugać i wargi pod sre
brnym wąsem drgać zaczęły, jakby i rzez gwał
townie cisnące się ni me słowa miotane. Aż 
wybuchnął (Dok, nast.)
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ny. Okięgi te wytyczono w ten sposób, że ka
żdy z nich obejmował rejon działania danej 
organizacyi rewolucyjnej. Dzięki tema umożli
wione zostało jednocześnie zgniecenie takiej 
organizacyi w każdym poszczególnym okręgu.

„Trusiewiez doszedł do tego —  opowiada Ba
ka] —  że polecił ochranom z w e r b o w a ć  na  
s z p i e g ó w  m a ł e  d z i e c i  w w i e k u  s z k o l
ny m,  aby one pełniły służbę wywiadowczą tam, 
gdzie osoby dorosłe nie miałyby dostępu. Rene
gat ten nie troszczył 3ię o to, że dzieci, zwer
bowane do tej haniebnej służby, będą raz na 
zawsze dla społeczeństwa stracone. Komentarze 
są tu zbyteczne, ponieważ fakt ten dokładnie 
charakteryzuje tego moralnego degenerata...'1

Dalej kazał Trusiewicz popod wy ższać pensy e 
prowokaioiom i wydać im jednorazowe remune- 
racye. Nie zapomniał przy tem także i o kor
pusie żandarmów i oddziałach ochrany. Jedni 
funkcyonaryusze tych dykasteiyj otrzymali pie
niężne'nagrody, drudzy awansowali, inni wre 
szcie otrzymali nznania najwyższe od cara i or
dery. Największe zastosowanie znalazł w tym 
względzie order św. Włodzimierza, który też 
słusznie można uważać za szpiegowski

Dla dozorowania i szpiegowania emigracyi 
wznowiono agencye zagraniczne, drugą uzupeł
nienia ich prowokatorami z Rosyi. —  Dawniej 
w miastach europejskich zajmowało się śledze
niem rewolucyonistow kilku urzędników lepar- 
tamentu policyi na przykra 1 we F ran cji i Szwai- 
caryi —  Ratajew, we Włoszr cli —- Manusie- 
wiez - Manoiłow (pseudonim „Maska“ —  ongiś 
współpracownik „Nowego Wreimeni'), w Niem
czech —  Harting, na półwyspie bałkańskim ofi
cer żandarmaryi Trzeciak, który później oczy
szczał drogę eskadrze Rożestwieńskiego na ta
jemniczym statku „F.smeralda". —  Trzeciakowi 
dodano do pomocy żyda Weissmaiina. byłego 
w łaściciela domów publicznych w Odessie i Bia
łymstoku, który po powrocie z Bałkanów stał 
się prawą ręką policma jstra wai szawskiegj Nol- 
kena. po ustąpieniu którego wrócił znowu do 
pierwotnego swego zawodu właściciela domów 
publicznych. —  Ale po upływie kilkunastu dni 
wolności agencyę zagraniczną Trusiewicz zje- 
inoczył, a na czele jej postawił Hartinga, zna
nego więcej pod Dazwiskiera Piotrowskiego, a 
przebywającego w Paryżu pod nazwiskiem 
Beire.

W  samym departamencie poucyi Trasiewicz 
także przeprowadził zmiany. Rosyę rozdzielił on 
aa cztery rejony: północny, połudntewy, wscho
dni i zachodni i na czele ich postawił podpuł
kownika Beklemiszewa, byłego adjutanta gene
rała Nowickiego i podpułkownika Jeremina, by
łego naczelnika kijowskiego oddziału ochrany, 
który wsławił się umiejętnością organizowania 
pogromów żydowskich, urządzaniem diukarń re
wolucyjnych, po Jkła daniem bomb i t p. — Dziś 
ten sam Jeremin jest szefem okręgowego od
działu ochrany na Kaukazie.

Wszystko to były wewnętrzne środki do wal
ki z wolnością, o których zastosowaniu społe
czeństwo nie miało najlżejszego nawet pojęcia. 
Na zewnątrz zaś opancerzone pociągi, uzbioje- 
nie żandarmów w karabiny i utworzenie całego 
szeregu generał-gubemararstw z dy ktatorskiemi 
pełnomocnictwami mówiło samo za siebie.

Sądem i konfiskatą*
Praga, 24 lutego.

Złe czasy przyszły na radykałów czeskich. 
Gnębieni są sądem i konfiskatą. Organ stronni
ctwa prawnopaństwowego „Samostatnost4, wy
chodzący trzy razy w tygodniu, wydał dotąd 
19 numerów, a z tych o ś m  uległo konfiskacie. 
Mają więc uzasadnienie Czesi dla swego sądu, 
że prasa czeska przeżywa obecnie stan wyjąt
kowy Nie konfiskuje się tak dzienuików i pism 
socyaliatycznych, n’a doznają konfiskaty nie
mieckie dz.enniki radykalne, ale stale od czasu 
pewnego ofiarą konfiskaty padają dzienniki cze
skie zwłaszcza te, które pod sztandarem lub 
blisko hasła praw noDaństwowości czeskiej stoją 
i —  co prasa czeska szczególnie podkreśla, — 
Js ennikł które występują ostra przeciwka rzą
dom bar Bienertha, Wszak i przeciw dr Kór- 
berowi dziennikarstwo walczyło, ale konfiskat 
nte było, ponieważ prezydent ministrów wyraź
nie zalecił podwładnym organom, aby me prze
śladowały prasy czeskiej za artykuły przeciwko 
jego osobie w yłą czn ie  zw rócon e . In a cze j nojnm- 
je  swe stanowisko premier obecny, który dzien
niki czeskie oddaje pod skrzydła „wzmocnionej 
ochrony".

„Przestępców szu k a ją  14 —  powiada „Samo- 
Stalnost“ , a stwierdzają tylko, że b iu ro k ra c ja  
austryacka dotąd  jeszcze myśli prymitywnie, że 
ona dotąd jeszcze nie zna psychologii swych 
narodów. „Rząd austryacki jeszcze do dzisiaj 
nie wie, że akt, jakim jesi gromadna rewizja 
u przy./ódców opozycyjnego stronnictwa, powo
duje niezwykłe wzmocnienie wszelkich opozy
cyjnych żywiołów w całym narodzie, podkopuje 
grunt stronnictwom politycznie zachowawczym 
. oportnnistycznym, które się godziły z ustro
jem austryackim, że więc rząd sam sobie dołki 
konie4. Tak jnż było przed pół wiekiem w do
bie Efavliczka i owe czasy winny Dyły być na 
uką i przestrogą dla rządu. Prześladowanie, to 
broń obosieczna i rani tych, co za nią chwyta
ją. R ew izje  w Czechach zyskały symDatyę dla 
ich oliar, a staną sie „b łog osła w ion y m  matery- 
ałem dla czeskiej działalności opczycyjnej4.

Z tem  zapatrywaniem godzi się w 'zupełności 
cała prasa czeska i starorzeska („flla s  Narodu4) 
i młodoczeska („D cn“ , ,,NaroJni Listy**), godz,* 
się agrarynsze („V enkov") i realiści („Czas* ), 
bo, co się działo i dzieje w Czechach, to nie 
jest zaw;słe od pewnych jednostek, ale tkwi w 
naturze stosunków, to dzieje się siłą i drogą 
całkiem naturalną Darmo, narodem „z niezna
ną egzystencją** i z „niemiecką etykietą" Czesi 
dłużej być nie chcą, nie mogą i nie bedą.

Proce KonsJHiiaiorik
(O Jiłbyrie ,*nnego rętnpisu. — Ogniotrwałe nbezpie - 
izenie sal lauucu wawelskiemu. — Kościół parafialny w 
Rietiowio. — Wybór prezydyum. — Restanracya biblio
teki Jagiellońskiej, — Dzwmn Jfaryarki — Pomnik Reb.

Petrycego).
Grono konserwatorów G alicyi zachodniej odbyło 

w dniach 18 grudnia I 28  stycznia Dr. pod prze 
rodnictw em  dra St. Tomkowlcza posiedzenia, na 
których członkowie grona zdawali sprawę ze swych 
czynności. Ze spraw omawianych na tych posiedze
niach wainiejszerai były następujące:

Ne wniosek kons. Dydyńskiogo achwalono po 
czynie starania o nabycie rękopisu „Decreta con- 
cilii Basifiensis4 pochodzącego z archiwum kapi
tuły krak. a wystawionego na sprzedaż u jednego 
z lipskich antykw arzy.

Następnie oman iano sprawę ogniotrwałego ubez
pieczenia B a l z r m k u  k r ó l e w s k i e g o  n a  W a - 
w e lu. Opracowanie' ustawy konserwatorskiej po
wierzono komisyi złożonej z pp. Kuczkowskiego, 
Kopery i Kutrzeby.

Sprawę r o z s z e r z e n i a  k o ś c i o ł a  p a r a  
f i a i n e g o  w R z e s z o w i e  postanowiono, poddać 
pod decyzę kotnisyi centralnej w Wiedniu a spra 
wę rozszerzenia kościoła w Jaśle poruczono kom iteto- 
wi złożonemu z pp. Lepszego, Stryjeńsląego i Ku
czyńskiego,

Na rok 1909  wybrano p r z e  w. kons. T o m 
k o  w i c z a, zastępca kons. L e p s z e g o ,  sekretarzem 
kons. K r z y ż a n ó w  s k i e g o .

Omawiano także doniosłą sprawę r e s t a u r a c j i  
b i b l i o t e k i  . J a g i e l l o ń s k i e j .  W  początku r. 
[90 7  budownictwo rządowe krak. wypracowało Dro- 
jek t i kosztorys, który nie uzyssał poparcia K o
misyi centralnej, jako zbyt daleko idący w inno
w acjach. Odrzucając go, ministerstwo oświaty nie 
uwzględniło też propozycji, zawartej w opinii kon
serwatora, by przeznaczyć pewną kwotę na grun
towne zbadnoie budyuka i powierzyć wypracowa- 
nie projektu jodnemn z architektów cywilnych, wy
kształconemu w rzeczach sztuki 1 zabytków, lecz zw ró
ciło niedaw no dopiero akta do starostwa krak., żądając 
nowego kosztorysu, któryby ograniczał się do naprawy 
tynków fasady i drobnych uszkodzeń, arkad krnżgan- 
ków w dzieJzińcu. W skutek tego konserwator 
zwrócił się ao Komisyi centralnej, podnosząc z na
ciskiem potrzebę gruntowniejszej restauracji bu
dynku i przyjęcia w zasadzie propuzyc-yj jego, któ
re mają za cel wprowadzić tę sprawę na drogę 
jedynie właściwą, gdy chodzi a zabytek architek
tury tego znaczenia.

Omawiano dalej sprawę d z w o n u  M a r y a- 
c k i e g o. Na nizszej wieży kościoła m aryackijgo 
pęknięte i nieużyteczne są dwa dzwony pięknego 
odlewn, pochodzące z początku X V I w. Zarząd ko
ścioła powziął zamiar przelania bronzu z dzwonu 
większego, zwanego Pół-Zyguinntem na dzwon no
w y Na przedstawienie jednak konserwatora, że 
dzwon ten ma wartość artystyczną i pamiątkową, 
a wynaleziony prawi kilku laty został sposób na
prawiania pękniętych dzwonów, niewielkim kosztem 
a z doskonałym skutkiem, decyzyę wstrzymano i 
postanowiono porozumieć się z odlewarnią Oham- 
bon-Durand w Montargis we Franeyi, która takie- 
mi nupra wami dzwonów zyskała sobie sławę. Ro
kowania są właśnie w toku.

Przygotowano dalej kosztorys o d n o w i e n i a  
p o m n i k a  S e b a s t y a n a  P e t r y c e g o ,  w kruż
gankach kościoła Franciszkanów w Krakowie. K o
szta odnowienia pomnika te-go poniesie senat uni
wersytetu.

% obcych teatrów.
Hamlet w Niemczech, — Jego metamorfozy. — Jesz

cze „Foyer4. — Nowa tragedya D’ Annunzia pt. „Fedro4.

Literatura szekspirowska nie rychło »ię w yczer
pie, a może nawet nigdy, przynajmniej w Niem
czech, gdzie Szekspir stał się nieledwie narodo
wym poetą. Ciągle też pojawiają się tam piaco o 
Szekspirze, pisane z- rozmaitym talentem, ale za
wsze z równą sumiennością i gruntownością, jak 
to może tylko Niemcy potratlią. Do takich sumien
nych, gruntownych 1 La mrówczych badaniach 0- 
partych studyuów, należy książka Aleksandra W  e i- 
l e n a  pt. „ H a m l e t  n a  s c e n a c h  n i e m i e 
c k i c h  a ż  d o  c z a s ó w  t e r a ź n i e j s z y c h 4. 
(Berlin, 1909 G- Roiroer). Poświęcimy je j tutaj 
zilka ustępów .ze względu na przedmiot, którym 
się zajmuje, a który jest własnością wszechludzką.

Hamlet na scenach niemieckich pojawił się o 
koto 3 .000  razy. Imponująca liczba, ale znaczenie 
je j znacznie zmaleje, gdy uwzg^dnim y, że trzeba 
ją  rozdzielić na półtora wieku i na kilkadziesiąt 
scen. A le w każdym razie Hamlet znalazł w Niem
czech najgościnniejsze przyjęcie i najwiękpzo zro
zumienie. Oczywiście zrozumienie przyszło po nie
zliczonych nieporozumieniach. W ędrowni korne- 
dyanci angielscy zaznajomili Niemców z Hamletem 
już w X V II  wieku, ule a tragedyi urobili poziomą 
farsę. Naó wczas mówił książę duński do Ofelii: 

Idź do klasztoru, ale nie ao takiego w  Którym 
dwie pary pautofii stoją przy łóżku4 Ale pomiń
my te barbarzyńskie przeróDki i zapytajmy, gdzie 
się pojaw ił pierwszy prawdziwy Hamle* Zaszczyt 
przypada W iedniow i, gdzie w r. 1773  w teatrze 
obok , Burgu4 mieszczanom wiedeńskim i „w yso
kiej sziachcie11 przedstawił się książę duński. Ale 
i to była przeróuka, pozbawiona wzniosłości i po- 
ezyl, nastrojona przeraźliwie na ton poziomej co
dzienności.

W  myśl ówczesnych upodobań publiczności mu 
siało się wszystko dobrze kończyć, więc redy Ham 
let żywy uchodził ze uceny. Było tak przez całe 
dziesiątki lat nie tylko w WrJedniu, ale w całych 
Niemczech. W’  owych czasach Francuzi kazali bo
haterom ginąć za kulisami, Anglicy nie dbaiąc o 
przyzwoitość nie wypędzali śmierci ze sceny, Niem
cy wreszcie nie chcieli je j ani za kulisami, ani 
na scenie i dążyli do tego, ażeby się wszystko 

dobrze kończyło4. Na tem tle toczono ożywione 
spory literackie, które się odezwały głośnem echi m 
w powieści Goethego p. t. „W ilhelm  M eister", 
gdzie dyrektor Serio rozprawia z  Wilhelmem Mei- 
strem o śmierci Hamleta. Praktyczny dyrektor nie 
chce śmierci Hamleta, przeciwnie W ilhelm żąda 
je j po myśli Szekspira. O ile wiadomo, Goethe 
pierwszy przedstawił „H am leta4 na scenie teatru 
w W eim aize z właśclwem zakończeniem.

W eilen w dalszym ciągu na podstawie niesły
chanie żmudnych badań podaje następne metamor
fozy sceniczne Hamleta w  Niemczech, rzeczy ze 
stanowiska hloŁoryczne-iiterackiego bardzo zajmu
jące, Niestety muaimy je  pominąć tutaj, wspomina
jąc tylko, że przeróżnym karykaturom księcia duń
skiego, przeróżnym Hamlecikom, przedstawił Goethe 
owego Hamleta, o którym powiedział, że „w ielki 
czyn spadł na ducha, który do czynu tego wcale 
nie dorósł11 Później genialny Tieck inaczej pojął 
Hamleta, wyposażając jego usycha w zawiść, gniew, 
podstępność, ambicyę. Następni komentatorowie po
szli za Goethem, zwłaszcza romantycy i uczniowie 
Hegla. W  tuki Bposób postać Hamleta otrząsnęła 
się w Niemczeeh z psychologicznych gałganków, 
chodziło jeszcze o literat Kle tłom ozonie tej trage 
dyi. Dał je  wreszcie A. W  Schlege! i w tej no
wej szacio pojaw ił się Hamlet w r. 1799  na sce
nie teatru w  Berlinie. Ale tłomaczeme Schlogla 
Die rychło zyskało zupełne prawo obywatelstwa, 
gdyż przez długie lata dyrektorowie teatrów chęt 
nie się zwracali do tłumaczenia Schródera.

Sprawa Hamleta dziś jeBzcze nie skończyła się

w Niemczecn. Mianowicie chodzi o wzorowe obro
bienie sceniczne tej „stuki na podstawie tłomacze- 
nia Schlegla. Szekspirowska ta tragedya ma 3175  
wierszy i 25 zmian. Na to nie wystarcza wieczór 
teatralny. W eilen powiada o tej sp ra w i zupełnie 
traiaie- „W ierność woDee ntwurn, połączona z naj- 
większem działaniem scenicznem —  oto zagadnie
nie każdego opracowania Hamleta, zagadnienia, 
które nie zostało jeszcze stanowczo rozwiązane*. 
Niemcy, n których kult szekspirowski oddawna kw i
tnie, doczekają się z pewnością togo wzorowego 
Hamleta.

Znpełnio inne lo»y przechodzi znana sztuka 
Oktawiasza M i i b e a u  p. t . . „ L e  F o y e r 4. Dyre
ktor paryskiej „Komedy! francuskiej4 przyjął ją, 
ale następnie stanowczo nie chciał wystawić i n- 
czynił to dopiero pod grozą wyroku sądowego. —  
Pierwsza reklama dla sztuki, o której kilka razy 
już pisaliśmy. Na kilku przedstawieniach rojaliści 
urządzili przeciwko temu utworowi hałaśliwe de
m onstracje —  zlow u  reklamy. Sztuka pojawiła się 
na podstawie tych rekjam w Lngdunie, A miens, 
Pan i wszędzie wywołała demonstracye, pożądane 
jako najskuteczniejsza reklama. Obecnie mer mia
sta Angora zabronił wprost wystawienia tej sztnki 
Dyrektor tamtejszego teatru zaciera z radości ręce. 
Ma zapewnioną kasę na szereg wieczorów. Zakaz 
mera łatwo można obejść. Dyrektor poprosta za
miast przedstaw ienia publicznego, daje przedsta
wienie prywatne, to znaczy, że -ażdy  widz otrzy
muje zapraszającą kai tę wstępu, brzmiącą na jego 
imię. Trochę pisaniny, ale powadzenie pewne. Za
wzięty mor kazał zamknąć teatr, będący własno 
ścią miasta, ale preiekLna rozkaz ministra zniósł 
zarządzenie mera i przedstawienie odbyło się. —  
Tylko naftowe oświetlopie było ssąpe, gdyż bur
mistrz k iza ł zamknąć przewody gazowe, wiodące 
do teatra. Zuowu reklama.

Nie bez reklamy pójdzie w świat nowa tragedya 
Gabryela D ’A n n u z i o  p. t. „ F e  d r  a 4. Dzienniki 
włoskie donuszą, że autor przerzucił 80 0  tomów, 
zanim się zabrał do pisania "w oj sztuki. Niemała 
praca. Gdyby studyowanie każdego tomu trwało 
tylko dwie godziny, i gdyby D ’Annunzio pracował 
dziennie 10 godzin, otrzymalibyśmy już półroczne 
mozjlne stndyu. Dawniej Batorowie przez całe lata 
zbierali materyały do swoich, utworów, dzisiaj wy
szło to z  użycia. Czas jest pieniądzem. Jak się 
zdaje, D ’Annunzio urządził sobie reklamę, na któ
rej zna się bardzo dobrze.

Ale pomówmv o „Fedrze4. Już pierwszy akt jest 
pełen mordów i zabójstw. Straszna królowa na tle 
pożogi zabija niewolnicę, która miała służyć jako 
nałożnica Hippolitowi, pasierbowi królowej, która 
tajemnie kocha go. "W akcie drugim opowiada Hip- 
polit o poskromieniu rui#uka Ariona. Opowiadanie 
to ma być ujęte w  wiersze, które są niezrównanym 
skarbem kunsztu literackiego. Nie zadziwił »ię z te
go powodu nikt, kto zna przędz wny talent D ’An- 
nunzta, Idzie potem wieiKa scena pomiędzy Fedrą 
a Bippolitem Macocha zaskoczyła kochanego przez 
siebie pasierba we śnie i całuje go, ale H Lpolit 
odtrąca ją  z oburzeniem Feara, pełna nienasyconej 
żądzy, rzuca się na ziemię i szaleje, aż wreszcie 
nadchodzi Teseusz. Rozszalała aż do nieprzytomno
ści Fedra, opowiada Teseuszowi, że Hippolit chciał 
ją  zgwałcić. Poucza? tego opowiadania odczuwa 
przewrotna kobieta wszystkie rozkosze niedoszłego 
upojenia miłosnego. Akt trzeci: Fedra umiera, ale 
nie śmiercią samobójczą, jak a starożytnych, lecz 
od Btrzały Artemidy. Scena końcowa na scenie wy
woła zdaniem znawców ogromne wrażenie. Królowa 
znajduje się w gajn świętym i błaga Artemidę o 
pekój. Nagle poza drzewami ukazuje się blady sierp 
księżyca 1 rzuca snop śvftatła mlecznego na mo
dlącą się... Pada strzała niewidzialna i królowa pa
da z sercem p.zeszytem. „Fedro niezw yciężona4 ! 
oto outatnie je j Błowa. h- -je .

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  26  lntego

Rocznica Sfowacklepo Krakowska „Straż Pol
ska4 podjęła myśl utworzenie komitetu obywatel
skiego dla urządzenia uroczystości setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego. Poufne zebranie w 
tej sprawie odbodzie się dziś w piątek o goJz. 6 
wieczór w sali Rady powiatowej.

Posiedzenia budżetowe Rady m. Krakowa 
odbędą się w przyszłym tygodniu: w poniedziałek, 
wtorek i środę, a ewentualnie tak ie  w czwartek.

W iadom ości osob iste  Prezydent miasta dr Leo 
wyjechał nu ywa dni do Lwowa w sprawach urzę
dowych.

Wy8tęp p. Tarasiewicza, W  dniu 6 marca b.
r. wystąpi w teatrze miejskim tylko raz joden p. 
Michał T a r a s i e w i c z  w „Księciu Niezłomnym4 
Słowackiego. Przedbtawlonio to odbędzie się na 
dochód Tow. oświaty ludowej Bilety na to przed
stawienie można wcześniej zamawiać pisemnie n 
p. prezydcnlowej Leowej, która wraz z komitetem 
pan zajmuje się urządzaniem przedstawienia.

Z teatru miejskiego. W  „śn ie  srebrnym Salo
m ei4 Słowackiego główniejsze role objęli pp.: Sol
ska (Salusia), Sulima (księżniczka), Barw ińika [po- 
padjanka), Janiczówna (Anusia), Sosnowski (regi- 
mentarz), Maryański (Sawa), Sobiesław (Leon), F, 
W ęgrzyn (Semenko), M. W ęgrzyn (Gruszczyński) 
Stanisławski (Tainucy), Solcki (W em yhora).

W  poniedziałek nadchodzący o godz. 3 po poł. 
dane będzie drugie z rzędu przed3vawienie dla 
młodzieży szkolnej: „Złota Czaszka4 Słowackiego.

Wydział Klubu Słowiańskiego zanrasza człon 
bów swoich na doroczne walne zebranie, po feto
rem p, D r Steian R  a d 1 ć s Zagrzania wygłosi 
odczyt p. t. „ B o ś n i a  w c p ó ł c z e s n a .  Zebranie 
odbędzie się w sobotę 27 b. m. o godz. 6 1 pół. 
(F lorjańska 28 j.

Pożar. Dzisiaj o godz. 8 rano wybuchł pożar 
w kamienicy 1. 8 przy ulicy Grodzkiej. Mianowi
cie w mieszkaniu kuśnierza Kemera, w oficynie I 
piętra od zbyt rozgrzanego pieca zapaliła nię po
dłoga. Wezwana na miejsce miejska straż pożarna, 
wyrąbała palące się belki t pożar ugasiła.

Z Rudy miasta Podgórza. Na wczorajszem po
siedzenia przedstawił burmistrz wyczerpujące wy
jaśnienia I odpowiedź i a szereg tnterpelaeyj, zgło
szonych przez kilka radnych na osfatnieu posie
dzeniu Rady. 1 tak raćny dr Bobrowski zgłosił 
Interpelację w sprawie czyszczenia drmów pry wa- 
tnycn przez miasto, dalej w  sprawie opłakanych 
pod względem zdrowotnym mieszkań dla otróżów 
kamienicznych, którzy w tej sprawie wnieśli zaża
lenie na stosunki mieszkaniowe jesz ze w marcu 
1908  r Burmistrz wyjaśnił, iż sprawa czyszczenia 
domów w  zarządzie miasta była już kwestyą li
cznych badań, a nawet gmina, pragnąc poznać w 
tym kierunkn opinię właścicieli, zwróciła się do 
Tow. obywatelskiego o rozpatrzenie tej sprawy —  
Towarzystwo to rozpisało ankietę, w której 184 
właścicieli domów oświadczyło się przeciw czy

szczenia domów przez gminę, a tylko 26 warun
kowo za projektem. Mimo, wobec tego przeciwnego 
wniosku Tow. obywatelskiego, magistrat nie zanie
dbał tej sprawy, lecz dla braków fundnszów w cela 
sprawienia odpowiednich podwód i zorganizowania 
potrzebnej służby —  odłożył załatwienie je j do 
zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej. Co do mie
szkań stróżów, to wskutek ich petycyi magistrat 
w jle legow a ł komisyę sanitarną do zbadania tych 
stosunków i poczynienia odpowiednich zarządzeń

W  kwestyi dalszej interpeiacyi r. Bobrowskiego, 
dotyczącej zażaleń na postępowanie policyi z are
sztowanymi, wyjaśnił burmistrz, iż sprawy te były 
badane i nolicya otrzymała odpowie lnie instruk
c je . Na interpelacyę r. Gadomskiego w sprawie 
zalugłości podatków z  wapiennika miejskiego i pro- 
pinacyi w kwocie 18 .875 koron za ostatni Kwar
tał 1908, wyjaśnia burmistrz, iż zaległości te wy
noszą tylko 87 05  koron, a zwłoki pociągły za so
bą koszta w kwocie 346 koron. Przyczyna tego 
tkwi w braku funduszu dyspozycyjnego i to, że 
główna część dochodów płynie z doło i to szcze
gólnie w miesiącach letnich. Gdy więc przy bzczu- 
płych zapasach kasowych pizyjdzie rozstrzygnąć, 
czy ma się użyć gotówki na celo niecierpiące zwłoki 
(płace nauczycieli, humanitarne) trudno odraczać je  
dla zapłacenia podatków.

Na wniosek magistratu uchwaliła Rada w głó- 
śnej w swoim <.zasiu i w Krakowie opornej kwo- 
styf między Krakowem a dyrekcyą ssarbu o po
wtórne oględziny mięsa w Krakowie, wnieść re- 
kurs przeciw temu zarządzeniu Krakowa wobec 
uznania się dyrekcji skarbowej za niekompetentną, 
do ministerstwa skarbn. Dalej nchwalouc nagły 
wniosek r. dra Bobrowskiego i t o w . dotyczący u- 
czczenia seinego jubileuszu Słowackiego i wybrano 
ad hac komisyę z 12 radnych.

W ielką debatę wywołała na wczorajszem posie
dzeniu Rady k w e s t y  a w o d o c i ą g o w a .  Ponie
waż na ostamicm posiedzeniu budżetowcu starej 
Rady, dla braku kompletu sprawa ta nie została 
załatwioną, referent nowej komisyi wodociągowej, 
radny dr O b e r !  &n d e r ,  wczoraj przedstawił R a 
dzie w ogólnym zarysie dotychczasowy stan całej 
sprawy 1 wniósł o uchwalenie do budżetu na rok 
1909 kwoty 4 0 .0 0 0  koron, potrzebnej na pokrycie 
kosztów dalszych badań wodociągowych, jakie w b. 
r. mają być przedsięwzięte Kwotę tę według wnio
sku referenta mianc nzyBkać w części, tj. 10 .000  
kor. a funduszu inwestycyjnego, a resztę 30 .000  
kor. z zaciągnięcia krótkotrwrłej pożyczki. Nad 
wnioskiem tym wywiązała się ożywiona dyskusja.

Burmistrz M a r y e w s k i  w ścisłym wywodzie 
przedstawił stan faktyczny kwestyi wodociągowej 
w Podgórzu Mówca roztrząsa kwestyę tę ze strony 
sanitarnej i ekunoinicznej. Podgórze w zuacznej 
swej części pozbawione jest wody- możliwej do uży
cia. Należy przeto ze względów zasadniczych roz
strzygnąć, czy wodociąg dla zdrowia miasta jest 
konieczny, a dalej, czy ciężar, jaki spadnie na ogół 
mieszkańców po wybudowaniu wodociągów W wy- 
Bokości 7 proc. dodatków od pooatków nie obciąży 
ich nadmiernie.

W  dyskusji zabierali głos radni: P r z y b y l s k i ,  
który nie radzi pośnlecha, gdyż wiele jeszcze in
nych spraw dla warunków hygienicznych niezbęd
nych leży odłogiem, i stawia wniosek wynopanla na 
razie trzech zwykłych studzien w nliry Kai wary j- 
skiej (!).

Radny G ó r s k i ,  stawia wniosek o odroczenie 
debaty wodociągowej na nadzwyczajne, wyłącznie 
ad hoc zwołać się mające w najkrótszym czasie 
posiedzenie Rady. Po żyw ej dyskusji pro i contra 
wni isek ten przeszedł znaczną większością.

Dalej załatwiia Rada szereg próśb o zapomogi 
i subw encje (ref. komisyi skarbowej asesor Bucz
ko). Uchwalono udzielić: Akad. Kołu T . 8. L. na 
szkołę anolfabetów 50 kor.; przytuliska uczestni
ków powstania z 1863 rouu 50  kor.; Towarzystwa 
Kolonij wakacyjnych szkół średnich 100 kor., I Ko
łu T. S. L. na urządzenie popularnych w.vkładów 
dla rękodzielników podgórskich 100 kor.; III Kołu 
T . S. L. na cele bezpłatnej czytelni dla dzieci w 
Podgórza 100 kor. Odmownie załatwiono prośbę 
zarządu głównego T. S. L. o utworzenie stypen- 
dyntn dla semmaryum w Białej.

Żywszą dyskusję wywołała prośba Towarzystwa 
domu robotniczego w Podgórzu o zasiłek pieniężny 
K om isja skarbowa przyszła z wnioskiem udzielenia 
30 0  koron zasiłku. Towarzystwo domu robotnicze
go już zeszłego roku przedstawiło Radzie prośbę o 
odstąpienie gruntu pod budowę domu robotniczego, 
od prośby tej jednak w międzyczasie odstąpiło, pro
sząc obecnie tylko o zasiłek na adaptacje budyn
ku, gdyż grunt jtffe nabyło. Gmina przyczyniła się 
do budowy domu, dając bezpłatnie wapno. W niosek 
popierali gorąco radni: dr B o b r o w s k i ,  który, 
wskaźnjąc nu opłakane warunki, w jakich masy 
robotnicze żyją, wolny cza* trawiąc w liczny ch 
szynkach, domagał „ię, aby w celn wyrwania Ich 
z tej otchłani upaJka, pomódz im do najprędszego 
ukończenia doron, gdzieby mogli podnosić sio mo
ralnie i kulturalnie. Niemniej gorąco poparł wilio1 
sek radny inżynier R  o 11 e, wskazując, iż obowiąz
kiem miasta —  „par excollence“ —  przemysłowego, 
jak  Podgórze, jest w celach kulturnych przyjść z 
pomocą swym licznym rzeszom roooczvm, które głó
wnie pracą swą i jsko konjumtnci, przyczyniają 
się do utrzymania gminy. Mówca wnosi o uchwa
lenie zaslikn 1000  koron. Rada uchwaliła udzielić 
Towarzystwu demu robotniczego trzysta koron za
siłku.

Niemniej żywą dysknsyę wywołała w Radzie 
prośba 11 młodszych nauczycieli Indowych o zapo
mogę ze względu na opłakane warunki bytu t dro
żyznę. W niosek poparli radni: inspektor Udziela 
i dyr. Mikstein, p rot Przybylski oraz inż. R  o 11 e, 
którego m odyfikacja wniosku, aby udzielić zapomo
gę w kwoclo 500  koron na ręce Rady szkolnej 
miejscowej, któraby indywidualnie według rzeczy
wistej potrzeby zgłaszających się nauczycieli udzie
lała im z te j kwoty zas.łkn —  zyskała aprobatę 
Rady. Dalej uchwaliła Rada 150 kor. zasiłku dla 
nauczycielki J. Musiałówny oraz w ostatnim punk
cie porz. dziennego przyjęła Rada do związku gminc 
radnego aptekarza p. Dyonizego M a t u l ę .  —  Na 
tem porządek dzienny został wyczerpany, puczem 
o godzinie 9 wieczór zarządził burmistrz posiedze
nie tajne, na którem załatwiono kilka spraw oso
bistych.

Z krafu.
Wielkie ś w ię to  górnicze. Piszą nam z B o 

c h n i -  Szyb „T riu itatis4 .stnial już za czasów 
Rzeczi pospolitej polskiej. Przezorni żupnicy nasi 
zaopatrzyli nim zachodnią część kopalni świadomi, 
że bez powietrza kopalnia w stronę zachodnią po 
sunąć, ani rozwinąć się nie może. Nadszedł rozbiór 
Tolski i zaczęła się rabunkowa gospodarka austrya
cka. Żupę eksploatowano, a nic w niej nie inwe
stowano, opnazezony szyb Sw. Trójcy zm a-n iałiza 
walił się. Oaazał się wtedy brak powietrza i dusz

nuoć w całej zachodniej części żupy. Gotowe Ko
mory i sztolnie opuszczono, ze sól dających „d zia ł4 
Indzie uciekli. Z ruiną szybu cała część kopalni 
od strony W ieliczki poszła w ruinę. Juz w roku 
1779 austryaccy „bezgraci4 poszli do głow y po 
rozum, jak nas w niemieckim języku napisany pa 
miętnik kopalni poucza, rozpoczęto w tym roku re
stytucję szj-bu i budowę sztomi. Z pamiętnika do- 
w ialnjem y się o wielkiej uroczystości, z jaka bu
dowę rozpoczęto, urzędnik ministeryalny pierwszy 
nderzyi kilofbm o ziemię, poczem kulturtragerzy 
trzy dni ucztowali. Atoil dzieła nie dokonano. Pa 
miętnik nie mówi nam, czy Niemcy pieniądze prze 
znaczone na szyb przepili, czy też pijaństwem 
tak inw estycję „zapechow ali4, że woda I szyb i 
sztolnię zalała. Ten stan rzeczy trwał aż do na 
szych czasów i do naszych czasów zachudnia część 
Kopalni zupełną pustką s*ała. Dopiero przed kifku 
laty ministerstwo zdecydowało się na restytucję 
szybu św. Trójcy. W  tej sprawia podnieść trzeba 
zasługę b. ministra Korytowskiego i krajowej dy- 
rekcyi skarbowej, którzy wniosek odhndowy „Tri* 
nitatis4 poparli i raźno do skutku doprowadzili 
Zaczęto szyb kopać lat temu trzy, daleko od wsi 
Chodenice w upłazie potokn, płynącego od strony 
Ł apczjey. Górnicy ryli się w ziemię, kopiąc i mu
rując okrągły Bzyb w myśl najnowsz; ch, techni
cznych wymagań. W  dniu wczorajszym dokopano 
się do głębokości 220 metrów, budowa więc szybu 
św. T rójcy  jest dzisiaj rzeczą dokonaną. Teraz ko
lej na dabzą pomocniczą pracę. Trzeba szyb połą
czyć sztolnią z resztą kopalni, od poziomu króla 
Angusta II rąbie się wzdłużnię do szybu. Gdy 
górnicy sto metrów gankn wyrąbią, odnowienie za
chodniej części kopalni będzie rzeczą dokonaną. 
Bo szyb Sw. T rójcy  da kopalni przewiew pow ie
trza, w stuletniej pustce zawre nowe życie, w o- 
puszczonych działach zacznie się nona pra~a A 
zwrócić na to szczególniej nwagę należy, że ta 
właśnie część kopalni zdąża kn W ieliczce, żo prze
to postawiono nowy krok do zbliżenia się dwóch 
prastarych żup, które jak wiadomo są jednem ol- 
brzymiem soli ogniwem

Nakuniec niech nam wolno będzie uczcić wielką 
z a s ł u g ę z a p i s a ć  nazwisko wnioskodawcy, który 
dal tej sprawie in icjatyw ę. Jest nim dzielny gór- 
Hik, powszechnie w Bochni szanowany i lubiony 
p. radca W alenty Mazurkiewicz. Tema to zasłużo
nemu obrońcy istnienia naszej kopalni ogrumną tę 
inw estycję zawdzięczamy, nazwisko też p. żupnika 
Mazurkiewicza, trwale się zapisało w dziejach m li
sta Bochni.

Powsz. wykłady uniw. na prowincyi. w  nie
dzielę 20  b. m. odbędą się następujące wykłady: 
B i a ł a ,  dr. Ignacy Stein o , Księdzu M arka4, Sło
wackiego4, w sali „Czytelni polskiej4, o godzinie 4. 
C h r z a n ó w ,  prof. uniw. dr. W iktor Czermak o 
„Stanisławie Żółkiewskim:!, w sali „Sokoła4 o g o 
dzinie 5. M i e l e c ,  radca szkolny dr. Czesłav. P ie 
niążek o „Zygm uncie Krasińskim '1, w aali kasyno
wej o godz. 4. N o w y  S ą c z ,  prof. Augusl Lam- 
bor4 „Chrześcijaństwo i dem okracja4 ,w sali kasy
nowe] o godz. 5. T a r n ó w ,  dyr. dr. Kazimierz 
K ro iosd  „O  trzęsieniach ziom i11, w sali „Sokoła*1, 
o godz. ó . W i e l i c z k a ,  prof. dr. Zdzisław Jachi- 
mecki „Fryderyk Chopin4 w cali teatralnej a go
dzinie 4.

WojiiiC7, 25 lutego. (Bal „S okoła4). W  dniu 20  
b. m. odbył się w sali tutejszego „Sokoła4 bal na 
dochód „S okoła4, w Którym wzięła udział inteli
g en cja  miejscowa i okoliczna, liczni mieszczanie 
wojniccy, a także goście z Krakowa, Tarnowa B o
chni, Skawiny i miasteczek okolicznych. Bal roz
począł polonezem burmlst- , p. Karol Nodzyńszi 
z prezesuwa balu p. W " .owtczową. Do kadryla 1 
mazura stanjło z górą 50 par. Podczas kclacyi, 
wśród której muzyLa Auberów z Tarnowa przy
grywała pieśni patriotyczne, w ygłosili piękne prze
mówienie prezes T. S. L. dr Matakiewicz na cześć 
prezeBów baiu, pp. W ajdow icza 1 Lubowieckiego, 
nie żainjącvch grosza na cele oświatuwe, naczelnik 
poczty p. Kamiński na cześć wielce ofiarnych na 
cele balu ODywaielek wojnickich, p. W ajdowie*, 
wreszcie prezes T. S. L z W iednia, p. L ubow ie
cki, wyrażając radość, że po 28  latach pobytu na 
obczyźnie, Dawi wśród swoich i może napawać się 
poi <ką mową, wzywając gorąco do popierania celów 
„Sokoła4 i Towarzystwa Szkoły Ludowej, zakoń 
czył staropolskiem „K ochajm y się4. Świetne pow o
dzenie zabawy' było główną zasługą wielce czyn
nego członka komitetu i inieyatora, p. Juliana Ka- 
mińskiego.

Gorlice 24. lutego Onogdaj doniosłem, iż po
siedzenie budżetowe Rady miejskiej zostało odro
czone, celem poprzedniego wyłożenia budżetu przez 
14 dni do publicznego przeglądu Okazało się, że 
burmistrz jeszcze w styczniu ogłosił obwieszczenie
0 wyłożeniu budżetu, jednakże mima to wiele osód, 
międzj tymi i wicobarmistrz, zgłosiwszy się w ma
gistracie, otrzymać mieli odpowiedź, iż burmistr." 
zamknął Dudżet u siebie w biorku. Ten stan fa
ktyczny stwierdził zapytany w tym względzie j rzez 
Raoę sekretarz magistratu p Laskouski, wślad za 
tem, bezpośrednio po posiedzeniu został przez bur
mistrza bezprawnie zawieszony w urzędowaniu. 
W yw ołało to w csłom miaście powszechne oberże' 
nie, zwłaszcza, źe sekretarz w czasie dwunasto
letniego swego urzędowania w Gorlicach pozyskał 
opinią wzorowego urzędnika i obywatbia. Człon
kowie magistratu zebrali się też w a z  następnego 
dnia i zarzadaU od burmistrza wyjaśnieniu. Bur
mistrz tłumaczył się tem, że uczuł się postępowa
niem sekretarza obrażony magistrat jednak nie 
uznał motywów burmistrza i wytknął mu. że wkro
czył bezprawnie a zakres działania magistratu 
tem więcej, kiedy nietyiko magiBtrat, ale cała R a
da ayła zebraną, więc miał możność żądania za
dość uczynlonia za rzekomą obrazę sekretarza w 
sposób formalnin i prawnie doDnszezainy. W  na
stępstwie magistrat uchylił zarządzenie burmistrza
1 nchwaiił przywrócić bezzwłocznie sekretarza w 
urzędowaniu. Burmistrz te uczynił.

Nowy S ą cz , 2 4  lutego (T . a  L. —  Kurs stra
żacki. —  Odezwa biskupa X . W ałęgi)

Zarząd Koła T. S L. na odbytem w poniedzia
łek 21 b. m. posiedzenia, ułożył program prac na 
rok 1909 i podzielił Bię aa odpowiednie komisje 
z odpowiedzialnymi referentami. Utworzono komisyę 
szkolną, czytelnianą, odczytową, przedsiębiorstw, 
obchodów narodowych, przedstawień i  festynów, 
zabaw i koncertów, teatrów i chórów włościańskich, 
ruchu członków.

Kółkom roluiczym przyznano 50  ker. na trzy
dniowy kura rolalczo-oświatowy i uznano, aby ze 
strony T. S. L . dać na tym km sio klika wykła
dów. Uchwalono założyć nowe czytelnie w T rzycle- 
rzu i Siennej. Stałe, posiedzenia wydziału odbywać 
się będą raz na miesiąc, Przj kład godny naślado
wania dała tutejsza Rada powiatowa; zakupiła bo
wiem dla szkół wiejskich około czterdzieści portre
tów bohaterów i poetow polskich, wydanych przez 
T. S. L . Podobnego czynu spoaziewa się T . S. L ,

Hyyieha włosów. Shamoipony Petrole.
f f a 'd T  i F a n  maże da r ład  it«] 1 p ręd ze j »a»yó w ło s ? .  W  d ito s ię fr in  mirrat»ch U iS T iD A  R R M I
W | syo iicJ%  sam e . W U s y  n ta  p ią d ią  się . I f t a U f t a  t r v a t y  sp u sd b  f r y z a w a u la .  Z a -  8aia „ fpyzyer n  
p o t le g a  w y p a d a n ia  i  r o r d w a H n in  w io só t f .  P o z o s t a w ia  p r z y je m n y  zap aob , K r a k ó w ,  p l a c  M a r y a o k l

Pros/iektb na fc*dame. H artow nie  Fiiia: ulica Sławkowska
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po Radzie miejskiej w Nowym Sączu, Starym Są
czu i Maszynie.

W e czwartek rano zebrali się uczestnicy aurtu 
strażackiego w radzie powiatowej w liczbie około 
5 I uczestników. Po zwykłych formalnościach wy
ruszył plnton do kościoła, gdzie ks infułat Góra 
lik odprawił nabożeństwo. O godzinie 9 rano od- 
bj fu ślę reprezentacyjne powitanie w radzie po- 
vlatow ej. Jako instruktor przybył p. Szczerbowski, 
sekretarz związku strażackiego. Uczestników kur
sów. gości Tow. taniej kuchni.

B/sknp tarnowski ks. W ałęga wydał do ducho- 
frień.-twa swej dyecezyi odezwę, w której zwrócił 
uwagę proboszczom na wielki brak kościołów. Za
chęca więc do starania się o kościoły filialne i 
zwraca uwagę, aby proboszczowie oprócz spraw 
kościoła pracowali także n a  g r u n c i e  s p o ł e 
c z n y m .  Z przyjemnością witamy tę odezwę, przy
czyni się ona bowiem do tego, że znikną te ctare 
przesądy, jakie napotkać można było u wielu star 
ezycb księży i że zobaczymy wszystkich księży, 
jako działaczy w kasacb reifeisenowskieh, Kółkach 
rolniczych, czytelniach i Towarzystwie Szkoły Lu
dowej.

Ruch pociągów osobowych poujęto napowrót 
na szlaku Tarnopol-Zbaraz, Lw ów -W innlki, Koło 
myja-Peezeniżyn Sz zepanowaki, Jasło-Rzeszów, Kra- 
ków-Kocmyrzów. f.użan-Zaleszezy ki, 5\ inniki-Knro- 
w Ice.

mometr doszedł od — 7'3 do — V"2 C.; barometr wa
hał się.

Dnia 26 lutego o godzinie 7 lano stan barometru 750 5 
mm., termometru 6 8 C.; wiatr wseąodnio-południowo- 
wstaodni, _ .

]B. G a b r y e i s k a ,  K r z y 9 z t of ory, 
K r - a k ó w ,  W yn a jm u je  i sp rzeda je  p ierw 
szorzędnych  fab ryk  fortep iany, pianina, harm o
nie i p ianole za g o tów k ę  lub na sp łaty  naw et 
dw adziestom icsięczne. Instrum enty używ ane od 
cen nainiższych.

Ze śwlaia;'
Z Warszawy. (O język polski w sądownictwie).
—  Sp itw a 42  osób, stanowiących b. personal 

sądów gminnych pierwszego okręgu gub. płockiej, 
w te, liczbie 12 sędziów gminnych, reszta ławni
cy, oddanych pod sąd, za wprowadzenie języka pol- 
Bkiego w tychże sądach gminnych i żądanie zasto 
sów ania języka polsk‘ ego, rozpoznawana będzie w 
płockim sądzie okręgowym w*>d. 5 maja r. b. Pod- 
sądnych sędziów i ławników, którym doręczono jnż 
akt oskarżenia, bronić mają mecenasi: Lednicki. 
Pepłowski, W róblewski i inni,

Z LOÓzi. (Zmniejszenie polieyi miejskiej. —  
Sprawa o zabójstwo fabrykanta Silberstoina).

—  Z dniem 14 marca zmniejszoną będzie poii- 
sya miejska, utrzymywana kosztem fabryk i oby
wateli miejskich, o 4  rewirowych i o 12 policyan- 
tów w każdym cyrkule, ezyli ogółem o 16 rewi
rowych i 4 8  policjantów .

—  Przed sądem woj en n; m warszawskim, które
go kadencja rozpoczęła się wczoraj rozpatrywaną 
będzie od jiilra począwszy sprawa o zabójstwo 
Mieczysława Silberstoina.

P o  sprawy powołano 4  świadków ze strony o- 
ekorżenia i 30  ze strony podsądnych. Obronę wnosi 
czterech adwokatów przysięgłych.

Sprawa potrwa kilka dni.
Tragiczna śmierć. Ks. Kazim.erz Sapieha, któ

ry bawiąc na Teneryfie wraz ze swoimi braćmi, 
utonął podczas w ycieczki, liczył Jat 2 7  i był naj- 
starbzym synem ks. W ład. Sapiehy z Krasiczyna.

Reorganizacya ministerstwa handlu. Równo
cześnie z zamianowaniem radcy dwuru dra Prao- 
tera szefem biura prezydyaloego (prezydyalistą) 
w ministerstwie handlu, przeprowadzono rcorgani- 
zacyę biura prezydyaluogo w ten sposób, że biuro 
to prócz dotychczasowych agend prezydyalnych, ob
jęło referat b u d ż e t o w y ,  oadział rachunkowy, 
oddział prawniczy, a wreszcie oddział dla spraw 
p e r s o n a l n y c h  wtaaz podwładnych. Nowemi są 
oba ostatnie oddziały. Oddział prawniczy zajmow ać 
się będzie czysto jnrydycznemi sprawami, tudzież 
wszysifciemi kwestyami p r a w  u r z ę d n i k ó w  i 
p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  eo po części jest 
uwzględnieniem postulatów etanu urzędniczego. 
W  nrząazenin^oddziała dla .praw  personalnych, 
widać wybitną tendencyę c e n t r a l i s t y c z n ą ,  
gdyz oddziałowi temu przysługiwać będzie roz 
st.rzyganie wszystkich spraw osobistych we wła
dzach podwładnych tuk w  Wiedniu, jak  we wszyst
kich prowincjach.

Awiatyka W Austryi. Przedstawiciele wiedeń
skiego syn łykam, który krpujo aeroplan Voisina i 
F-irmana. przybyli do i  aryżu, ażeby zarządzić prze
wiezienie aeroplanu do Wiednia Ułożono się, że 
Legagncuz, Henryk Fannan i jeden z przedstawi
cieli syndykatu udadzą 3ię do Chalons, gdzie zo
stanie przedsięwzięty lot, rozstrzygający o kupnie. 
W  razie pomyślnego wyniku seroplan zostanie 
wysłany do W iednia jako fracht koleją, a jazda 
trwać będzie 16 do L8 dni. Pierwsze wzloty w 
W iedniu zostaną urządzone z początkiem kwietnia.

Francuski awiatyL Armand Zipfel, który czynił 
próby lotu ze swoją maszyną w Berlinie, przybył 
stamtąd do Wiednia, gazie swój aeroplan wystawi 
na widok publiczny. Lotów nie przeialęweftnie Z1 
pfel z powodu niepomyślnych warunków powietrza.

Nowa Dyana. Córka leśniczego Boslawa zastrze
lił 1 onegdaj na polach Stadtau pod Enns wilka, 
który miał 65 centimetrów wysokości. Jest to 
pierwszy wilk, który od r 1 8 54  padł od kuli w 
Austryi górnej.

Berlińska trupa teatralna w Monachium. Max
Relnhardt, znany dyrektor „Deutsche Theater* w 
Berlinie przybędzie w Jecie D. r, do Monachium, 
gdzie trupa jego będzie występować na scenie tam
tejszego Kunatlertheater*. l  iterackie i artystyczne 
sfery w Monachium zajmują się żywo temi gościn-
nemi występami.

p o lsk i zakład naukowy w Ameryce. Jak do
nosi „Polak w Am eryce", ks. dr J. A. Godrycz, 
probo.zci polskiej parafii w Shewandoah, zakłada 
w Filadelfii kollegium polskie, które będzie zawie
rało w sobie gimnazyum, katedrę nank filozofi
cznych 1 pedagogicznych, oraz katedrę literatury i 
historyl polskiej. Fundator tego zakłada nie będzie 
odwoływał się do publiczności, lecz zakład funduje 
własueml plonlądzml. Zakład ten będzie kosztował 
60.000  dolarów, tj. 300 .000  koron. Budowa rozpo
cznie si« w miesiącu marcu r. b. Kollegium pol

skie vr F j  aa elf ii (Peneylyanla Polisb Collego of St. 
John) "bok kursów wyżej wymienionych będzie za
wierało unie ersytel; popularny z wleczornemi wy
kładami nauk j rzyrodniczycb, społecznych, filozo
ficznych oraz literatury J hlstoryi Dolskiej, Będą 
takie knrsa bwehsłteryl tak dla młodzieżr mesklej 
jako też i dl*1 żeńskiej,

Uniwersytet ludowy Im. A Mickiewicza.
W  piątek p P si i“.naaow ski: „SM*»<ki na rie 

epok5*.
Repertoar leatru i t .s js k i .  *jo w Krakowie

Piątek „Bliźnięta r Brighton- 1 Zacitzt -i imowr*.
Sodo.a .Sensrebrny Salomei", rom. dram. w 5 atterh 

J. Słowackiego
Repertoar teatru ludowego,

W sobotę: .Pini m^jst^wa r Klepana-.
Z kalendarza. W so1 etę 27 lutego: Juliana i Fortunata 

mm w niedzielę 2s ‘ utepo: Romana op w ponie
działek 1 marca: AibJia bw i Ant_niny m.

W h uvd słońca 26 lutego o godi nie 6 min. 31, zachód 
*  g. 4  m. 14; długość dnia l ’1 godzin min. 48.

2 krakowskiego obserwatoryum. Pula 86 lutego ter

Ze Biowai-sysŁea.
Z kraj. Związku turystycznego. Pierwsze po

siedzenie nowo wybranego wydziału Związku, od
było się 20  bni. i poświęcone było wyborom za
rządu i sekcyj. Prezesem obrano Antoniego nr. lVo- 
dzickiego, I. wicepr. dra .Józefa Muezkowskicgo, 
drugim dra Aleksandra Lisiewicza, adw. kraj. we 
Lwowie, skarbnikiem Jana Krzyżanowskiego, na
czelnika wydz obrach. uiagijtratu, jego zastępcą 
dra Ludwika Schneidera, lekarza. Utworzono Bekeye: 
turystyczną . rucha, agitacyjną i prasową, budże
tową, zdrojową i wystawową. Dla celów reklamo
wych uchwalono nabyć przeźrocza różnych wido
ków1 naszego kraju, celem urządzania w\ kładów w 
połączeniu z obrazami świetlanymi w Uranii w W ie 
dniu i wybrano do tego kom isję z 3  członków; 
uchwalono wydać przed Bezonem przewodnik po 
G a lic ji w obcych językach. Komitetowi wykonaw
czemu puruczcno wyszukanie ludzi, mogących się 
zajmować oprowadzeniem turystów po Krakowie, 
oraz poczynienie energicznych e ta m i o lepsze po
łączenia kolejowe z miejscowościami, mającemi zna
czenie dla turystyki krajowej. Dłuższą dyskusję 
poświęcono sprawie domu wycieczkowego w Zako
panem, który został nabyty przez tamtejszy komi
tet dla turystyki tatrzańskiej. Sprawę objęcia i 
urządzenia tego domu, pornczono do arła.wienia 
Komitetowi wykonawczemu.

TOW. ratunkowe odbędzie walne zgromadzenie 
członków dnia 7 marca o godz. 4  po południu w 
sali kliniki okulistycznej ze zwykłym porządkiem 
dziennym.

Z Eleuteryi. Vv aine zgromadzenie oddziału aka
demickiego odbędzie się w piątek dnia 26 b. nr. o 
godz. pół do 7 wieczór w sali V Collegium No rum 
ze zwykłym porządkiem dziennym.

Butami artMUA naukowe i literał.
—  Mapa historyczna Poiski. Nakładom  księ

garni W . D oboszyńskiego w Stanisław ow ie opuści
ła prasę „M apa h istoryczna P olsk i*  w układzie 
prof. gim n. Józefa  Sroczyńskiego. Mapa ta,* obok 
ca łego tery toriu m  daw nej przedrozb iorow ej P olsk i 
uw zględnia w czterech  osobnycn  m apkach zm iany 
te ry toria ln e , spow odow ane trzem a rozbioram i traz  
uchw ałą kongresu w iedeńskiego, ustanaw iającego 
K sięstw o w arszaw skie. —* D oskonały układ many

podziałem  na p r o w in c je  f w ojew ództw a, w yraźny 
druk, dokładne oznaczen ie w szystk ich  m iejscow ości 
h istorycznych , czyn ią  z tej m apy niezbędny środek 
pom ocn iczy p rzy  nauce h istoryl pojsk ie j i za leca ją  
ją  ze w szech  m iar dla użytku szkół. Cena mapy 
5 kor. 60 hal.

—  0 liryki Słowackiego. O trzym ujem : nastę
p u jące p ism o: Ku uczczeniu setnej roczn icy  uro
dzin Juliusza S łow ack iego, ukaże się zb iór w szyst
k ich  utw orów  liryczn ych  poety, z  których  w iele 
dotychczas je szcze  nie by ło  og łoszon ych  drukiem . 
Chcąc łb ió r  ten yezyn ić jnk  n ajbardzie j kc.mp1e!> 
nym , uprasza się w szystk ich , k tórzyby posiadali 
jak ik olw iek  n i e d r u k o w a n y  w iersz liry czn y  
S łow ack iego (w  rękopiśm ie autora, bądź też w  od 
pisie Szczęsnego F elińsk iego) o nadesłanie jeg o  
teksta, w ra2 z  nazw iskiem  w łaścicie la  rękopisom  
pod a Iresem: Jan P ietrzy ck f, Zakopano (na jp óźn ie j 
do 15 m arca b. r.

—  F r z e w o d n ik  o ś w ia t o w y  z a  m ie s ią c  lu ty  
w yszedł z  druku i zaw iera następujące p r tce : W z ó r  
w fośclankl obyw atelk i (Ju lia  B ob izyn a  ze w si P ru 
sy pod L w ow em  —  z portretem ). —  K ilk o  uwag
0 ukłaaam u spraw ozdań szKolnych T . S. L . —  S to
sunek w yd a jn ości ro li ao stanu ośw iaty w  kraju  
przez D ra  M. S t ę p o w s k i e g  o. —  Ż ycie  um y
słow e P łocka  przez 8. S k a r ż y ń s k i e g o .  —  
Szkoła  handlow a T . S. L . w Tarnopolu przez Fr. 
T  h i  e i le  l a .  —  W ie c  ośw iatow y w W ie lic z ce  przez 
D ra M. S t ę p i  w i k  i e g  o. — K ronika. —  D ział 
spraw ozdaw czy T. 3. L. —  W iadom ości różne. —  
M iesięczna kronika ruchn T . S. L . za styczeń. —  
P rzegląd  krytyczn y  liU ratary .

—  „ Ś w ia t  S ło w ia ń s k i11, *eszyt na lu ty  rozpo
czyna portret literack i Rom ana Z aw iliń sk iego  p. t. 
„P a w e ł UrBzftgh (H w iezdosław ), poeta słow ack i* . 
A . G rzym ała S ied leck i pom ieszcza pracę „P a w e ł I 
M ereżkowskiego*1; następuje in teresu jący  odczyt 
prof. M Z dziech ow sk iegc p. s. „S łow u n o iilscw o  ro
sy jsk ie  w chw ili ob ecn e j* . P rzegląd  prasy słow iań 
sk iej obejm uje ] rasę ruską, rosy jską , czeską, sio- 
w i eką, słow isńską, chorw acką, serbską, czarn ogór
ską, starej Serbii i M acedonii. R e ce n z je  i spraw o
zdania z dzieł. G łos T ow arzystw a  n au czycie li szkół 
w yższych : „ W  spraw ie uniw ersytetu  lw ow sk iego* . 
Zam yka zeszy t w yczerpu jąca  kronika politycznego
1 kulturalnego życia wszystkich narodów słowiań
skich.

E&roirika lwowska*
L w ó w ,  26 lutego.

Ponowna rozprawa przeciw Siczyńskismu od
będzie się —  jak już donosiliśmy —  w połowie 
marca b. r. Akt oskarżenia, wręczony obecnie Si- 
czyńskiemu, nie różni się prawie znpełnie od aktu 
dawniejszego, brak tylko w uzasadnieniach dokła
dnego opisu wpływu, jaki mogły wywrzeć na Si- 
czyńskim rozruchy w Ladzklem, Horucku i Korop- 
eu, przetoczono óatomtaflft wynik badań psychiatry
cznych, które stwierdziły, że Slezyński był zapełni" 
poczytalny, tak w chwili popełnienia morderstwa, 
jak 1 później. Nowa rozprawa potrwa prawdopodo
bnie tylko jeden d_.»ń, a powołani zoataną do niej 
tylko ci świadkowie, którzy zeznawali podczas pier
wszej rozprawy Oskarżonego będą bronić posłowie 
ruscy dr K. Lewicki i Okuniewski, tudzież adwo
kat dr Staroaofski. Rozprawie będzie przewodniczyć 
wiceprezydent krajowego sądu p. Miłaszewski. —  
Oskarżenie będzie wnosić prokurator Bartli.

Przeciw Pustoazkinowi, b. konsulowi rosyj
skiemu we Lwowie, wniósł dawny jego służący, 
Dymitr Cieśla, posew cywilny o zapłato 10.185 
koron. Cieśla twierdzi, że przyjęty przez Pusto- 
szklna dc służby prywatnej, musiał spełniać także 
obowiązki służącego kancelaryjnego konsulatu od 
.rrześnia r. 1896 do października 1908 , a za ten 
czas nie otrzy mat żadnego wynagrodzenia, ehociaż

rząd rosyjski asygnował na fo rocznie 8 4 0  koron 
i tyleż Pustoszkinowi na ten cel przysyłał.

.Gorą polska prasa*. Pod iakim tytułem wy 
dał ulubiony kompozytor p. Ądarn roński mazu
ry, poświęcone komitetowi tegero. zuego balu pol
skiej prasy. W  cyklu kompozycyj n.-żurowych, 
w których p. W roński niezbicie czczonym jest mi- 
Btrzem, ma bary, obecnie wydane, wyróżniają się 
świetną rytmiką i gładką, pełną inw encji melodyą, 
co zapewui im niezawodnie powodzenie. Mazury 
wykonane były po raz pierwszy na balu prasy we 
Lwowie.

Zafantowana Śpiewaczka. Pisma warszawskie
donoszą ze Lw ow a: „P  K»roiewicz-W aydowa, któ
ra dotychczas właściwie sama trzyma na swoich 
barkach tegoroczny sezon operowy lwowski, obra
żona rem, że pani Hellerowa odebrała je j role w 
mającym się wystawić .Dem onie*, oświadczyła, iż 
wyjeżdża ze Lwowa 1 marca, chociaż kontraktem 
zobowiązana jest do śpiewania przez cały jeszcze 
mr.rzec, Na to p. Heller, uopatrując się w tem 
oświadczeniu złamania kontiaktu, sk rzystał natych
miast z zawartego w nim postanowienia, iż strona, 
łamiąca kontrakt, zapłacić ma drugiej penale ] 5 
tysięcy koron i wniósł du sądu c zabezpieczenie 
tego penale przoz egzekucyjne Najęcie ruchomości 
artystki. Jakież było oburzenie p. Kurolewicz-W ay- 
Jowej, gdy1 zjaw ił się u niej wykonawca sądowy i 
pieczęciami okładał je j sprzęty, szafy z toaletami, 
kasetki z kusztownościami. Naturalnie egzekucja 
ta dalszych skutków mieć nie będzie, albowiem p. 
Koroiewiez Waydowa zawiadomiła p. Hellera za 
pośrednictwem notaryusęa, ie  wytrwa do koin.-* 
marca.

Repertoar teatru lwowskiego.
p.ątek ,uedda Gablcr*.

W sebotę pop.: „Don Kisrot*; wiettói._ „Żydówka*.
W piedzieię pop : „Wnika motyli*; wieczói*: „Dolaro- 

w. Łsięzmcz-a*.
W  poniedziałek: „Igrzyska* L. Staff*.

f  B r  L e o s i a r c !  P i ę t a k ,

(Telegramy „N, Reformy11 z  26 lutego.)

Wredeń. Dziś nad ranem 7marł tu nagle afyły 
minister dia Gaiicyi, dr Piętak. Przyczyn* śmier
ci bjf o  zwapnienie aorty.

Dr P ętak był p r o f e s o r e m  u n i w e r s y 
t e t u  l w o w s k i e g o  na wydziale prawniczym, 
następnie rektorem tego uniwersytetu.

Długi czas należał do Rady miasta Lwowa. 
Z tego czasu pamiętne jest jego wystąpienie 
przeciw M a r c h w i c k i e m u .

Dr Piętak brł przez szereg lat p o s ł  e m do 
parlamentu ze L w o w a ;  mandat swój tryskał 
po ś. p. S m o l c e .  W  Izbie posłów zauaaar aż 
do ostatnich wyborów. Należał on do stronuic- 
twa demoKratycznego W Izbie posłów piasto
wał godność wiceprezydenta. Następnie powo
łany został na stanowisko m i n i s t r a  a l a  
G a i i c y i .

Na stanowisku tem pozostawał dr Piętak 
p r z e s z ł o  ł a t  p i ę ć .  Był członkiem gabinetu 
K 0 r b e r a, potem bar. G * u t s c u a, aż do 
utworzenia gabinetu Lar. Becka. Jako członek 
gabinetu Gautsoha, brał dr Piętak u d z i a ł  w 
p r a c a  f h  k o ł o  z a p r o w a d z e n i a  p o 
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

Po wystąpieniu z gabinetu został dr Piętak 
zamiaiiuwany c z ł o n k i e m  I z b y  p a n ó w .

Zmarły cieszył się powszechną sympatyą tak 
dla prawości charakteru swego, jak dla swego 
pogodnego asposobienta.

p o r t  a m u n i c y i ,  przeznaczony d la  S e r b i i -  
W  Kilku miastach w Serbii uchwalono nadzwy
czajne sumy na nabycie dla kilku pułków serb
skich l arab:nów maszynowych. -  r̂ .

Piasa o dekiar&uyi Niw&Bowicm
Judapeszt. „Pester Lloyd* polemizując z wczo- 

rajszem oświadczeniem serbskiego prezydenta 
ministrów N o w a k o w i c z a  powiada, że żadne 
międzynarodowe prawo nie może nzuać teoryi 
Nu\akowic.wŁ jakoby naturamą konsekwencyę 
niezawisłości jak.egoś kraj u było żądanie obce
go terytoiynm. Powinien on roz-óżnić między 
tem co moje a co twoje.

L u f j j b i i i a  C i a n k o g ó r y ,
Cetynia. Zbrojenia, które na j  ikis cza0 przer

wano, p o d j ę t o  n a  n o w o .  Do a n t i v a r \ 
przybył p a r o w i e c  r o s y j s k i  z bronią i a- 
mnnicyą dla Czarnogóry,

Obawa praad bandami seriiŁbi6mi.
Konstantynopol. Obawiają się tu wpadnięcia 

band serbskich do S a n d ż a k u N o w y  B a z a r  
Na granicy sandzacKO-stroskiej przedsięwzięto 
z tego powodu zarządzenia wojskowe.

Granaty ręczne w armii anstryackle].
Wiedeń. Próby wprowadzenia g r a n t t ó w  

r ę c z n y c h  nowegc systemu do armii austrya- 
ckiej, wydaiy, jak donoszą dzienniki, korzystne 
rezultaty. Granaty będą wkrótce do armii wpro
wadzone

B I
(Telegramy ,,N. Reformy" z 26 lutego.)

Prcpgzycya lądu rozjemczego 
ot Kad.e.

Wiedeń. C złonek  międzynarodowego Biura 
pokoju w Bernie F r i z  wystosował do ministra 
spraw zagranicznych bar A e r e n t h a l a  pismo, 
w którem proponuje, iby w myśl podpisanej 
pizez Austro-VV ęgry iimowj w H a d z e  sprawę 
austro-serbską p r z e d ł o ż o n o  t r y b u n a ł o w i  
w H a d z e

BfteŁaaetfoIenie i  KlerembeEa 
w

Berlin. „Beri. Tgbltt* donosi, ie  w pewnych 
kołach berlińskich panuje n i e z a d o w o l e n i e  
7, powodu zachowam - się bar. A e r e u t b a l a ,  
który domaga się uspokojenia Serbii, a później 
dopiero chce podać warunki pokoju z Serbią.

Sądzą, że Austrya ,est dość silną, aby nie 
czekając aż Serbia cofn ij fom alaie swoje pro- 
wokacye, przystąpiła odraza do rokow mi.

iffiepohojące pogtaski % *teXgsadr.
Wiedeń. Dziś przedpołudniem obi -gały ta nie

pokojące pogłoski z B e l g r a d u ;  między irnc- 
mi k r ą ż y ł a  p o g ł o s k a  o o d w o ł a r i a  per- 
s o n a l n  p o s e l s t w *  a u s t r j a c k i e g o  z
Bel  g r a  d u.

Stanowisko Hosyi woboc SeiblL
Beigi ad. Z  otoczenia króla Piotra donoszą, że 

poseł rosy jsk i S e r g i e j e w  p o n o w n i *  o d 
r a d z a ł  w o j n ę .  Jednak oświadczył on, ie  ko
sy a nie przyczyni się do żadnego kroku w spra
wie rozbrojenie. Semiń Kwestya serbska jest 
kwestyą rosyjską I dlatego Serbia moie zaw
sze liczyć na poparcie Rosyi.

r_nT3 ąd .ejtft wojskowe Uosyi.
Berlin. „Loc. A.nzg,‘ donori z Petersburga: 

Powołanie rezerwistów rosyjskb-h niema zna
czenia m o b i l i  z a c y j n e g o .  Cnedzi tu o prze
mianę kadrów zapasowych na w o j s k a  p o ł o 
w ę  i o rewizyę dokumentów of cerów rezerwo
wych. Jest to zarządzenie, w czusach p o lityz - 
nie burzliwych, częste W obec _ tego chwilow c 
niema powodu do taniepokojenii.

Logion] rosyii*^^ *  Serbii.
Psterburg. Znany generał L i p o w a e ,  który 

organizuje k o r p u s y  o c h o ( l i c z ę  d l e  S e r 
b i i ,  oświadcza w „Pelersb, Gazecie*, że w ra
zie wojny uda się ilo  S e r k i  i p r z y n a j 
m n i e j  100.000 o c h o t n i k ó w .  Bęóą to sumi 
d z i e l n i  l u d z i e ,  a n i e  p i j a c y ,  jak twier
dzi ks. M e s z c z e r « k i . i

Z w y c i ę s t w o  S e r b i i  j e s t  p e w n e m ,  
tem hardziej, że eweułaalna wojna nie byłaby 
wojną jawną, lecz l. ź. „gnerillą*

Zbrolenia Serbii.
Belgrad, Do Saloniki przybył n o w y  t r a n s -

W m m  i lelM litzm

diumonofti jio&iej Reformy4'
z unia 26 lutego.

Łwołanie ZLady państwa.
Wiedeń. W  niedzielę pojawi się w „Wien. 

Z tg .“  patent cesarski, zwołujący Radę państwa 
ha 10 marca.

Jako kandydata na p r e z y d e n t a  wymie
niają zgodnie członki partii clirzesć.-socyalnej 
posła P a t  t a i  a

Sewizyfc w Pradze.
Praga, D ł.ś przeprowadzono r e w i z j ę  w re- 

a a k c y i  d z i e n n i k a  „( e s k e  S l o v o * .  0 - 
twarto wszystkie listy i korespondeneye. rl ’akże 
w s e k r e t a r y a c i e  p a r t y i  c z e s k i e j  n a 
r o d o w e j  p r z e p r o w a d z o n o  r e w i z y ę .

Reforma tinaneou i w Klemezecb.
Berlin. Dziennik’ zaznaczają, że kwestya re

f o r m y  f i n a n s o w e j  w e s z ł a  w s t a d y u i n  
r o z s t r z y g a j ą c e .  Konserwatystom uaało się 
u d a r e m n i ć  p o d a t e k  s p a d k o w y .  Jeżeli 
nie uda się stworzyć projektu innego podatku 
w równej wysokości, t  j. aającego rocznie 150 
milionów dochodu, p r z e s i l e n i e  k a n e l e r  
s k i e  s t a n i e  s i ę  n i e u n i k n i o n e .

Kolooizacya w Prasiecb,
Berlh. Sejm pruski przvjął w drugiem czy

taniu resztę budl tu adunnistracyi rolniczej 
W  ciągu dyskusji kilku mówców domagało się 
dalszego rozwinięcia wewnętrznej kolonizacji.

Wniosek po?. GrOlie co do n o w e j  o r g a -  
n i z a c y i  o s i e d l e n i a  z o s t a ł  p r z y j ę t y .

Następne posiedzenie w scboV.

T. mtat feandlai y i Roai jii'ą.
Wiedeń. Jak donoszą z B u k a r e s z t u ,  za

warcie traktatu handlowego z Rumunią ma na
stąpić w najbliższym czas.e. Rokowania postą 
piły tak uałeko, że z  początkiem marca mają 
być sfinalizowane.

Sprawa Azie"* w Dbule.
ł eiersburg. Opozycja przy go i o w uje się do 

d y s k u s j i  W s p r a w i e  A  z i e i a i nr a 
p r z e d ł o ż y ć  s e n s a c y j n e  d o k u m e n t  a. 
Dotąd zgłosiło się 41 mówców.

R e w o l u c j a  W  I\ sr fc ;  L

Teheran. Według telegramów z T e b r i s  
w o j s k a  s z a c h a ,  które zaatakowały miasto, 
zostały z e z n a c z n e r a i  s t r a t a m i  o d p a r 
te.

Pjdiutfcoffanle dla cei. Wilnelma.
Paryż. „Pet. Parisien* donosi, że prezydent 

Failiares poiecił francuskiemu amoasadorowi w 
Berlinie wyrazić cesarzowi Wilhelmowi zadowo
lenie z powodu zawarcia umowy francusko-nie- 
m ick .e j w sprawie Maroka.

C hon^r fcwolskiego.
Paryż. Ernest Jodet, który należas zawsze 

do gorliwych obrońców' .rancusku rosyjskiego 
sojuszu, pisze w „Eclair*, że Francya nie może 
się dać wciągDąć w  awanturę tylko dlatego, 
aby Serbia, której niczego nie zabrano, mugła 
rozszerzyć swoje granice.

Honor Rosyi nie jest wcale zaangażowany 
Jeżeli wpływ Rosyi na Bałkanh zmniejszył się, 
to jest to w.na Izwmlskiego, który uważał illu- 
zye za sukces, który wszystko uczynił, aby 
cały kraj i świat uczynić współodpowiedzialnymi 
za swoje Wędy.

Nie chodzi tu o Kosyę, ale o  usobisiy honor 
Iźwółzkiego.

Po zEotóiUęcin numeru,
Kraków, 26 lutego.

O traijiw aj ki a k o w sk ą  W  sprawi# w^knpna, 
względnie rewizyi, obewiązującbgo dotjchczas kon
traktu gminy ze Spółką tramwajową w Krakowie, 
rozpoczęły się przedwstępne konferencje inięezT re
prezentantami m.asta ». repreientantaml Spółki tiam 
wajowej.

Nowi sędziowie przysięgli Dzisiaj przed połu
dniem edujto sig w prezydyum aąda kam ego loso
wanie nowej li,ty  sędziów przyiięgłych na dragą 
(marcową) kadencyę rozpraw przed sądem przysię
głych w Krakowie.

Losowaniu przewotłniczj f wiceprezj dent sądu 
karnego dr Pogorzelski, w obecności starszych rad
ców sądu Ursola i  GółKowskiego; * r imienia pro- 
kuratoryi obecny byl dr Obtatowicz,*ilzbę adwoka 
eką reprezentował ad w. dr Pronitlaw  Guńkiewiez. 
protokół prowadził o fic ja ł »ądu p. Roseubluth.

Sędziami g ł ó w n y m i  wylosowani zostali odj- 
watele pp.:

Barberowski .l_kób, dysponent handl,; dr. Bralin

Stanisław, doc. uniw.; dr. Bujak Franciszek, doe. 
nniw ., Czapnicki Leopold, < faśc. realn.; di Danie
lak Michał, literat; Elterlein Zdzisław, ar: ędn. Tow 
wzaj. ubrzp.; Fischer Jakób, dentybta; Grabowski 
W incenty, aptekarz; Broboni Kazlm. Maksymilian, 
budowniczy; Judkiewicz Jakób, własc młyna; Kat- 
ser Maurycy, dyr kopalni Jaworzno, pow Chrza
nów; Kenner Jan, przedsiębiorca budowli wodnych; 
Konopka Stan., włeśe. dóbr Mogilany, pow. Podgó
rze; Korublum Leon, bankier; Krzetuski Karol 
nrrędnlk banku hip.; Launer M ład Edwaro, właśc 
realn. i kupiec; Lichtig Aschef, trafitaut Pcdgó- 
rze; Lisiński Jan, wlaśc. realn. Dębniki; dr. M> 
jew ski Kazim., lekarz; Mareisiewicz Ludwik mag. 
farmacyi, Marcoln Zygmunt, aptekarz; dr. Maśla- 
kiewlcs W ład., urzędn. filii b&nka au-tro-węg.: 
Mjnslk Alions, kupiec; Nass Meoryey, kupiec i 
właśc. realn. Dębniki; Niedzielski Tadeusz, majster 
kominiarski, Dębniki, dr. Pankowski Mieczysław, 
nrzędn Tow. roln.; Prus Marein, rusznikarz 1 właśc. 
realn„„ci, G rzegórzki; Repciow ski Piotr, introlig*- 
tor; Rękowsk* ifarol, właśc. obszaru dworsk Nie- 
prześnią, pow Bochnia; Skowron Franciszek Jozef, 
właśc. realn., Skór--*zewski W ład-, właśc. re .lności 
i  kupiec; Sulikowski Józef, kuśnierz, Szklarski Jó
zef, majster ślusarski; Urbański Frane., masarz, 
Bochnlr; Uzntoski Karol, właśc. realn. i  śiusarz; 
W ieciorek Stanisław, właśc realności; Hr. Zboro
wski Stefan, kapitalista.

Sędziami zastępcami wylosowani zostali pp.: 
Błoóek Lccn, handlarz żeiazc. w Poógorzr.; Lasak 
Andrzej, szewc; Niedzielski Zygmunt, kominiarz; 
Niemiec Józef, właśc. real. i mrrar„; Scherer /  dolf, 
agent handlowy, Schener Mo żesz, kupiec; Sicdleekl 
Tadeusz, wł. real., Spytkowski Frineiszek rze^n.r, 
Szi.ajdrowicz W ojciech , krśnierz; Ueberfeld łlo- 
mon. fabrykant mydła w Podgórzu.

K radzież U dra Sein ftidćt. Aresztowany wczo
raj pod zarzutem kradzirży u drr Śeinfelda, Gu
staw O ficja ł, 23  lar, liczący lokaj bez zajęcia, z 
Białobrzegu tv Królestwie Boiskiem, przyznał się, 
że on istotnie jest sprawdzą kr idzieZj. Otieyał 
pouał ie  w dniu 22 b. m. o godzinie 9 wieczór 
przez otwartą ktmhnię, w której nie było nikogo 
dottał się do kat-eelaryi, gdaie usiadł w fotelu w 
nyży za kotarą, i g lz ie  przeczekał do godziny 2 
po północy. Gdy w mieszkaniu się ucinzyło zupeł
nie, O ficja ł przez przedpokój, gdzie z palta pana 
Śeinfelda wyjął klucz od bramy, uuał się do ry- 
yialm małżeństwa pp. Seinfeldów, a t »sr ze stolika 
nocnego wyjął portfel z pieniędzmi i klnczyki do 
kssy wertheimowskiej stojącej w drngim pokoju. 
Okradzenia tej kasy przeszkodziła jednak zbudzona 
szmerem p. Seinfeldów*. która (płoszyła złodzieja. 
O ficja ł na krzyk p. Seinfrldowej najspokojniej 
wyszedł do sieni, a otworzywszy sobie Dram» przy
gotowanym kiurziin wyszedł na ulicę. Oficyał twier
dzi, żb w portleiu b jL  tylko 30 koron, podczaa 
gdy dr Seinfeld podaje, że było tam 260  koron; 
dalej tłumaczy się, Oficyał że nie miał zamiaru popeł- 
nieniać większej k iadzieiy  czego dowodem, że nie 
zaorał zegar..* złotego lezącego na itoliku.

Po śledztwie policyjoem  O ficja ła  odstawiono do 
więzienia sądu karnego; aresztowaną poprzednio 
służącą W alerye Matuszewską, jako zn jen le  nie* 
rinną, uwolniono.

Obraza czci. Dzisiaj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie toczyła się rozprawa karna o obrazę 
czci. Mianowicie „Tow arzystwo wzaiemnej pomocy 
sług państwowych* w  Krakowie zaskarżyło Hiena* 
ła Bełzę, możnego sądowego, o obrazę czci s po
wodu rozesunib przez tegoż do grup prow incjo
nalnych 1  iwaizysi ..a anonimowych drukowanych 
listów, w których obwiniony zarzuca wydziałowi 
Towarzystwa marnowanie funduszów Towarzystwa,

Rozprawie przewodniczył radca sądu D r Trza
skowski, zastępcami prawnymi Towarzystwa t po- 
szczególnych członków wydziału byli: adw. Dr 
Gertler i Dr Zakrzewski, obwinionego bronił adw 
Dr Szalay.

Ponieważ obwiniony, który n» początku rozpra
wy ofiarował się przeprowadzić duwód, cofnął 
w srellie  zarzuty, jako bezpodstawne i przeprosił 
oskarżycieli prywatnych, trybunał wydał w y"ok 
nwahiiająey, ą skazujący tylko obwinionego na po
noszenie kosztów sądowych i zamieszesi nie odwo
łania w kilku dziennikach miejacowych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

1 M A U E S Ł A I M E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

re a & k cy ij.
od

Łagodnie roz w kimający środez domowy »i» » «  “tkLłi 
którzy doznają dolegliwości w trawienia t innych skn*, 
ków liedtacego kjbu PydeJko 2 K- Olówna w j-
tytka przrj aot«k*r*» A. MOLLA, a. i k naawomegc do 

;i v cę, WieflM, I., Tnchltubea fl- T8
W  aptekreh n» prowincyi śądoó przetwór* MOLL A,

Małgorzata Woinlausika 
Korbsrt Ameks

tarączesL
S k a l m i e r z y c e

(W . K s. Fuznańskie.)
Rloua

^ P ru sy  zu ch .)

Eur&a telegrakiouke.
Ikletleń, 26 lutego. Giełda poła<ln.uwa.)
Marki 117%i5. HenU ma,owa «<j-36 Reata koronowe 

węiierska 90-35. A kcj. austr. catt. kr««L 52! ió . Akoye 
wę  ̂ zhkL kre ( 29*60. Akcje Angloooi ta 5*SO*—. Aaeyo 
Umonl *aLu '-30-50. AbeyeBankoereinu 545’»0, \keye .sa* 
derbi akn 431*—. Akcje kolei p«i*.w  iwrob 613-50. Lom
bardy Jl'50. Akcjo kolei Elbetha. 618’- -, Aacyb fabryki 
brril 5U4'—. AkcTS tjtoriowi 835'— . Mpinj 634‘—  
Uuw-s aratyi 519*—. i  k-:y* praikiago Tow. iolaznegr 

2320. losy tnreckle 180 95. Rubla 252*50,
Uspj*ob’*uia: spokoins.
Bi lin, 2o 1" .go. (Liałd* porahiia.L
Akcye kredyt,ice l f i  '75. Tow dyskontowe 185 80.
Usposobić ale: dość ulu"-

G ielaa zbozow a.
Budapeszt, i6 lutego, '.touici na k^-leeień. 18 54 do 

1S-5B; pesenis a n» maj 13*38 '! pszenica na paźdi.ernik 
11-44 uc 11-45; żytc ua kwiooień 1354 do I jó O ; żyto 
es październik 9-64 du 9-65; owies na kwiecień $ 87 
do b'S8, jwiet ui paźuziernit — *—  do — •— ; knkurj 
dza ta  maj 7-13 do 7-49; rsepsk na sierpień 14-60 
14' i0. Wszyatko za &0 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne, 
pochmurno.

" Ł

prawdziwe angielskie, ceylony
i palone aparatom najnowszego systemu

«?
surowe I

c
Ol
WOJCIECH OLSZOWSKI

W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.



Kr. 92. * T O  W  A  F / E  F O R M A . Piątek 26 Lutego 1909.

H tm i td w to  nti&szanyth
aa bardzo ruchliwej ulicy w pełnym ru
chu tanio sprzedam. Wiadomość: W ol
ska 21. I p. Sołtykowski. 1515 i 3

KiipiE k a ifM s .L p/ / d ś i a b«
Krakowie. Do dyspozycyi około 50.000 K 
gotówką. Zgłoszenia ze wskazaniom do
mu. z pouaniem reny, wyszczególnieniem 
wszystkich danych, proszę nadesłać pod 
M. G. 21 poste rest. KraKow, za okaza
n iem  kwitu inseratowego. 1538 i 6

Hm hi
Badające się na składy, wraz z piwni
cami, podwórzem szerokości 80 m. □ ,  
z bramą wjazdową, przy ulicy św. Kray 
ża 35 od 1 marca do wynajęcia. W ia
domość: L  Makowski, ul. św. Toma

sza 20. 1504 1 3

w 10 latach gwarantuję każ
demu, kto przystąpi z udzia
łem 10.000 koron, teraz do 
1100 morgów ślicznego, 150 lat 
mającego lasu n  tartaku pa
rowego. Bliższych informacy] 
udzieli właściciel dóbr W o j
ciech Krawczyk, Sucha, poczta 
Ragyczerteś, W ęgry. 1510 i 12

U r a ló w ) instytut H U  )#zjm
dl a pań i pan iw

THE BERLITZ SDHOOLS
o! Lange

w Krakowie, FloryaAska 25, I piętro
podaje do wiadomości P. T . Pablicznosci, iż 
oprócz osobnych lekcyi, które rozpocząć można 
Każdej chwili, w miesiącu marcu b. r. co ty
dzień rozpoczną sia nowe miorowe kursa  ję 
zyków: angielskiego, francusk;ego i niemieckiego, 
na które zapisać się można Każdego czasu. — 
Nadto dnia 2 i 6 marca b. r. rozpoczną, się 
zbiorowe wieczorne kursa języków angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego za oplata zniżoną.

Oplata U wynosić będzie A 20- za 
k w i 4-miesięt.zny. v>2i 1 l

ii n
znający język niemiecki, znajdzie umieszczenie 
zaiaz. Zajęcie całodzienne. Zgłoszenia z poda
niem walonków nadsyłać pod O. J. K poste 
restante K r a k ó w  (najpóźniej do 3-go marca) 

1"39 1 3

Kupiec
w y z. mojż., 28 lat mający za sobą ośmioletnią 
praktykę kupiecką w juerwszorzędnyck firmach 
jako kierownik i knsyer, poszukuje posady w 
Krakotffle lu l .w okolicy, najrh tniej w handlu 
pod skromnymi warunkami. Moće s1? wykazać 
najlepszoini świadectwami swojej dotychczaso
wej działalności k-.oieckiej i na żądanio złożyć 
może kaucyę. Włada językiem polskim w sło
wie i piśmie. — Zgłoszenia pod BŁ J. poste 
restante K r a k ó w . 1510 i  4 '

sli! loiwifl*. p̂ iiin
poleca 121 46 o

najlepsza instrumenła 
firm RrajwJłitii.

Wyłączne zastępstwo fabrjk Bii- 
seiidorfera, Lhrbara, Wirtha, Ko- 
tyk:ewicza. Z arazem  najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów

adwokat w Wadwicach

oszukują r a t y i i o w u i t e g o  k o n  
y p i e n t a .  1443 5 6

Kupie reoliiość
około 3 do 8 morgów z domem mie- 

/ szkaluj m na wsi lub pod miastem w 
zachodniej lu b  środkowej Gałicyi. Zgło
szenia pod „ f t e a l r o ś c  3 0 "  poste re
stante M a s iy n a .  1534 1 1

C. k. stacja  remont w Kleczy Dol
nej, poczta Wauowice, kupi 500 q sia
na, 1324 q owsa na paszę i 172 (f owsa 
do siewu po 100 kg.

Prónkami opatrzone oferty, których 
przyjęcie zależy od c. i k. Ministerstwa 
wojny, należy wnosić uo S  m a r c a  
l f t 0 9  r .  do godziny U przed nołu- 
dniem, 1525 1 3

Y R Ó P  P A G  U AN O
Zapisany w urzędowej włoskie i austryackiej farmakopei. Odznaczony 
na wystawie farmaceutycznej w roku 1894, na hygienicznoj wystawie 
w  loka 1900 i w iledyolanie na wystawie powszechnej 1906 p z ł o t y m  
l u c t l a l u m .  27, 8 o

N ajlepszy środek  krew  czyszczący

p ro !. E r n e s t a  P a g ! i a n o  w  N e a p o lu
legitymowanego wytwórcę przetworu przez jego rfuja 
prof, Pagliano wynalezionego i podług jego oryginalnej 
recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw. 
Trybunat (W enecja  J903) a wyższa władza sanit. 

przyjęła to do wiadomości.

We flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
p r o f .  Ł r n e s t a  P a g l i a n o  w  N e a p o l u  

C alata  St. M a r c o  4 .
Dostać można przez real. aptekę 

S o c r a t e  '  ra c c h e t ii  A la  (Połud.jiowy T y ro lj

O t e a a l
nauczyciel stały w Krakowie z płaca. 
2600 K  i nadzieją rychłego awansu, 
kawaler, łat 32, nie hołduiący żadnym 
nałogom, z panną do lat 26, przystojną, 
inteligentną, muzykalną, uczuciową i 
mającą odpowiedni posag. Za dyskre
c ję  ręczy słowem uczciwości. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z fotografią proszę nad
syłać najdalej do 15 marca pod adre
sem „ W z a je m n o ś ć  1877“  poste rest. 
K ra k ó w , za okazaniem kwitu insera

towego. 1535 1 3

tolfgtDriifitrzeba
w  J o r d a n o w ie , i w  2 3 

poszukuje m ło d s z e g o  k o n cy p ie u ta .

C ukieraSa G ń s s fta sh a  w Prze
myślu przyjmie na praktykę

chłopca
w wieku lat 14. 1201 8 9

Wyisorny miód SKS“ i£krtwŁiB
K 7-60, Ua ło stołowe najlepsze .o d z ie n ie  
świeże 5 kg. K* 10 50 rozsyła J . m  F arba , 
P o d n a jc e  7 6 . ® ®

M i  Czekolado ofuia
deserowa, wyrób własny, poleca

A ,  P I A S E C K I
Fabryka czekolady, Kraków, Floryańska 
2, Hotel Drtzdeńsk:, Ołuqa 12 8<i7 28 o

w Jaśle,
poszukuje ' i o n c y p i e n t a  katolika, 
posiadającego warunki do uzyskania 
prawa snbstytuoyi. 1460 3 3

Da wwj?da
kój umeblowany ocl 1 marca z obiada
mi lub bez. Szlak 6. h o l  8 10

H . f d i i i i  id s h a
poleca swoją pracownię sukien damskich w 
której wykonuje roboty podług paryskich żur 
nalf. Kraków, Długa 22, I p. - 1432 3 3

H oM a Niemka
udziela lekcyi języka niem. mntodq Ber- 
litza Graniczna 14, II p. 1434 5 6

F a r e s ła w s k ie  z n a k o m ite  ry d z e
“  ki-zone, pocztowe laski po 3 kor. 
20 hal. poleca F. W o jc ie c h o w s k i  w
Jarosławiu. - n i6  3 8

M a s z y n i s t a
potrzebny do cegielni zaraz ewentualnie 
ud 15 marca. Wiadomość u p. Jakóba 
Rothhirscha w Krakowie, Wrzesińska 8. 

1478 2 3

Przdj&e iw stancje młodego człowie
ka (izr.). Pokój 

umeblowany w t:\idowuem położeniu. W razie 
Dotrzeby doskonała pomoc w dalszem kształceniu 
się. Wiadomość: 8cUroibei’, trafika, Kraków, 
Dominikańska 2. 1493 2 2

Ł o Champaguo ..de Lizenil“ d'Epcrnay 
(Francja) przyj tu ic

& g 5 « fc ffilÓ W
mogących przedłożyć pierwszorzędne 
polecenia. Dobm prowizva. Zgłoszenia: 
Champagne de Lizenil et Cie Direktion, 
41, 1’ue Caulaincourt. Paris. 1487 2 8

t a l i i !
poszukuje się bardzo zdolnego i ene.gi- 
cznegu kupca z działu korzennego. Kau
c ja  1000 kor wymagana.

Zgłoszenia listowne p o d  1430  p r z y j 
m u je  A d im n is t r  „N . R e fo r m y " .  i-ió(’i 4 5

RaJoftkfoso Towarzystwa rolnitzo-zaliczkowego
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra

niczoną porębą w Wadowicach
odbędzie się d n ia  9  m a r c a  1909  r .
o godzinie 10 przed południem z na

stępującym

Porządkiem d z ie n n y m :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawowanie, D yrekcji i Rady nad

zorczej;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej;
4) Wnioski Rady nadzorczej co do roz

działu czystego zysku;
5) Referat Dyrckcyi w przedmiocie 

zm iany statutu;
6) W ybór 3 członków' Rady nadzorczej 

w miejsce wy losowanych;
7) Wybór 1 członka komisyi rewizyj-

nei ; • , , -8) Wnioski członków. 1520

$

ŁrzarJieriia h iurcu/2 n o s  i  10
w wielkim wyborze po nizkieh cenach. Także 

na spłaty miesieczne poleca firma

Zygmunt Lnaur, is s , Mc Splsli, 1 p.

P h t t a  Hala litylacyjna
HfiZA 16, T e le fon 927. R ynek 18,
W  p o i l i n d z i a l e l i  dnia 1 -go m arca o godzinie 10-ej
rano sprzedawane będą: 6 fotelików  i kanapka do salonu, serwantka, 
stoliczek marmurowy, biblioteka dębowa, fotel przed biurko, m aszyny 
do pioania, otomana, duży dyw an, fortepian, fonograf i wriele innych 
przedm iotów ; o 3-ej popołudniu zaś.* obaw ie m ęskie, zegarki, lesztk : 
sukna, kalosze, garderoba damska, srebro chińskie i porcelana.

1 5 4 5 1 3  Z i i r - z a * ? !  f a u l i *

P r o s i s :3  o  t ó i la s L i o  p & t e f s
obecnego adrt su rcstaunitora HTi^eiat ig o  L a ta sa , który pir-rw ej mie
szkał w Krakowie p i/y  Rynku kleparskim Nr 13. a potem w Boeflini, 
za zw'rotem wydatków do wysokości 3  S . 1 —  Listy pod U. SL 7 4 6 4 3 . 
przyjmuje ekspedycja ogłoszeń M. Duke<, Nacht., Wiedeń, I., Wollzr ile 9.

1533

4 Jeżeli lrto Laanle w aposób rozparroy 
niech tylko zażyje Pastylek Geraude!'*.- »

Dosyć jest raz spióbowme żeby się przekonać o  skuteczności

PJOTLEK m m v k
N ieom ylny jh  w  leczeniu Nieżytu. Kaszlu nerwowego. Zapalenia 

t> uuct “go, Chrypki,Zd rat^izeni. Iiytacyi piersiowej. A stm y, ntc.
Niezbędnych d la  osób które zbytecznie gtos utrudzają.

Bardzo użyicczue dla Taiarąch.
PudeTko zaw iera ją ce  Tl P a s ty le k  i i p o s ó b  za ży w a n ia  t a k o w y c h :  w e  

L w o w ie ,  w  aptekach  PP. M ik o la a c h a .W e w ió r s k ie g o ,  KrzyżauowskieKO* 
R uckera ,  E hrba ra  , w  K r a k o w ie ,  w  aptek. PP- W is z n ie w s k ie g o ,  R e d y k a  
i T r a u c z y ń s k ie g o ; w  P oznaniu ,  u P. Glabisza i w  C zerw on e j  aptece,  etc.

L o k a l
lub mieszkanie na I piętrze z balkonem, widok na planty, przy ulicy Karne 
lickiej 4, składający się 7  4 pokoi i kuchni lub oddzielnie z 3 pokoi, położony 
w najprynoypalniejszem punkcie miasta, w zbiegu pięciu ulic, posiadający 0- 
świetlenie elektryczne i gazowe, odpowiednie na biuro Lub zakład przemysłowy 
jest od l  kwietnia 1909 do wrynajęcia.

Bliższych informacyi udzieli firma Zav;iliński & Król, Kraków, ulica 
Karmelicka I. 4. *  £  ir.13 2 3

P n y s z lm i
Waszych dzieci zależy nmfylko od nauki, lecz także i od .odżywiania. 
Mleko samo lub z p u d J ia g g w y m  p r o — U leta ' S?ra OełJsora jalco 
papka, babka lub pieczywo Z p r u d s K ^ B  3 ? a  O elkSI A 1& p ii.eciyw a
przyrządzone w domu, nie mają sobie iw n y t  h co do pożyw nośei i Srra- 
wności. Stwierdzono to miliony razy. Dostać można wszędzie tam, gdzie 
trzymają Dra Oetkera proszek do pieczywa. Łpokowrą najnowszą ksią
żkę z przepisami można otrzymać za dam o opłaconą, napisawszy kartę

pod adresem: 1257

* B r  A .  B ą d e M - W i e d - e ć u

Głowna siedziby Sieiefeid.

P O K O J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy
pialnio, jadalnie, według projektów ar

chitektów i artystów malarzy. -

J Ó Z E F  S P E R L I f t Ó
Kreków, ul. Dunajewskiego I. 7.

1452 2 5

M a s k o
naturalne, co tfzicii bwieże, wysyła w 5-rio ki- 
ioTryi ll ęaczkaoli iranko do każdej stacvi po
cztowej za pobraniem po eeme 10 k  « 0  h. 
J ó z e f  K o n s t a m y  P a r n a s ,  S z c p e s -  

o f a l t t ,  Węgry. 1440 4 20

HhH! Kumy
czysto pstczelnr, kwiatowy, 5 kg. puszka 0 K. 
3 duż* flaszki prawdziwego soku malinowego 
6 K. Najlepszych mieszanych miodowników Z 
kg. bruto 6 K. Najlepszej herbaty „(ey iou ‘ : 
*/, kg. netto 5 K. W szystko opli in ie wysyła 
za zaliczką skład mmdn 2. M icb n in .a  iw.Tac- 
nowic 14 01 3 30

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
u imierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wano i przez znakomitości uzm uo 
l in im c n f a v < (J a u lth eria e  c c m p o s it u z .1 

z prawnie zarejestr. marką ochronną

„ N E * * £ L "
chemika dra Juliusza I ranzosa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal. -  10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i  franko. Ty
siące list dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dv a razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
naby ;ia w każdej większej aptece, względnie 
w -ptsce chemik» D ra  Ju liusza . F r a n z o sa  
w  T a r n o p o lu . W l i - a k o w i*  ć : nabjcia 
w aptece W is z n ie w s k ie g o . 21 8 o

do wynajęcia przy ulicy Grzegórzeckiej 
1. 14, I  piętro. 1509 2 3

r  m m
tytułem głównych wygranych w
4 S cipgnj" liaoi. 1 0  
»■“  n a  r o k
Najbliższe ciągnienie juź dnia

l marca 13Ł3
W .o s k i  l o s  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  
Arę g . lo b u  C".erw . k r - y i a  
L os  b a /y l ik a
S e r b s k i  ań nar. ( ty t o n io w y  lo s )  
o o s  J r ą l ł  „ D o b r e g o  s e r s a 11,
W szystkie losy w ilości 6 razem gotówka 

około 147  S  lub na
3 7  ra t m ie s ię c z n y c h  jso 4*50 K .

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Natychmiastowe. Wjłąezno prawo gry 

już po złożeniu pierwsze raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówień i  prze
kazem pocztowym H42 5 7

W ie d e ń s k i d o m  w y m ia n y  
l o b e r t  R e li le r , Wiedeń IV., 

flanptstrasse 20B. (tylko ,,raulanerhol“ ).

PcszHkPie «ie u l o t k i
(katolika) do b. reutującogo się przed
siębiorstwa kuncesyouoróaiiego w Kra
kowie, z kapitałem koło 3 0 .0 0 0  kor. — 
Zgłosz. post rest. Kraków, dla J. T. za 
okaz. kwitu iuser. 1479 2 3

A S T M A
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
pracz proszek i papierosy

Dra Glćrego. Próbki za darmo, opłatnio. 
Risać pod ach . Dr Ciery, 53, Koi,levard 
St. Martin, Paris. M3 s 0

Tlileletio herbata wychadzajaca
- u wiadomo naj.skuteczuiojsza przeciw otyłości, 

rfcalo nieszkodliwa. Paczka 2 K Do nabycia 
w aptece pod Srebrnym orłem" fi. Jtubia" we 
Lwowie. J7g j o  Ig

Kuplę bolenie*
nową, renfowim, z Il-gą  hipoteką, za dopłatą 
20.000 K. Zgłoszenia z blizszemi szczegółami 
pod M . u ,  post. rest. K r a k ó w . 1543 1 4

2 pokoje
z kuch nią lub bez, 1 pokój kawalerski, ao wy
najęcia od 1 marca przy ul. Straszewskiego 2 

1541 1 2

5 < M » 0 O  K
do ulokowania na solidną hipotekę w całości 
lub częściowo, ma kancelarya adw. Dra Piotrow
skiego w  Krakowie, Basztowa. 16. 1511 1 5

Db oddaniu za swoja
dziewczynka 2 letnia, z powodu utraty 
cjca. Ulica Lubomirskich I. 11, parter. 
Marya Polak. 1542 i  3

Do parowej cegielni poszukuję się
zaraz

m M $Ę  SsariRsnTJki
najlepszej jakości i hardzo 
mocno wykonane. Nr 17 i 
lOtastrów, 2 rejestry. 2 ba 
cy, dobrze wprawiony m iech, 
mof-no rzemienie, jasno lub 
ciemno politurowaua opra
w a, 32;<16 cm. m ające, je- 
dmu zędue 16 K, takiesam e 
z ts-Kna dn noszenia 1. sta- 

n>wemi głosami 20 K, Nr X i0 /iil  •/< 19 tas- 
tiów, 2 rej., 6 Liasów, 2 7 x R i '/ j  etn m ające, 
2 rzędowe, zresztą takiesame wykonauio ja k  
Nr 17/1 18 K. Takiesame 3 3 x l7  cm. 21 K 
% rzemykaSiii do noszenia o 2 K  w ięcej. Niema 
ry ’ y k a ' Wymiana dozwolona lub zwret pieniędzy! 
W ysyłka za za liczką ' —  C. i k  nadworny dn- 

• staw ca iSauns k n n r a d , B>iix Nr 1168 
'Czechy). Katalog główny z 3.000 odbitek za 
darmo, opłacony. 461 7 7

ziiotoegj m
obznajomiontgo z prowadzeniem cegielni.

Zgłoszenia: P a r o w a  t ie g ie lm a , D ę
b ic a . 1522 1 3

m POST!
Sery krajowe:

La Trappe 
Brie
Camembert 
Śmietankowe 
Oszczepki owcze.

Angieiskie:
Stilton
Chester.

F ra n cu sk ie

De Brie 
Cami mbert 
Neufliateller 
Gorvais 
Imperial.

Holenderskie. 
Litewskie 
Szwajcarskie:

Kmmenthaler 
Ziołowe alpejski^.

W ło sk ie :
Pannezan
t !orgonzola
Stracliino.

l ^ r t e r
polecaŁ HAWEŁKA

t  k . D astuwca D w orów  w K rak ow ie
Przesyłki pocztowe odwrotnie. 1115 3 7

k ? o | i i
cywilnego i wojskowego udzielam prywatnie. 
Sy.J em najnowszy, wiedeński. — Wyuczam 
w lcritkim czasie. Warunki przystępne. W iado
mość: ul. Lenartowicza 14, I li p., 56. 1514 2 2

S b i e p
de wynajęcia od t kwietnia.

1511 2 4
D łu g a  6

G i k. Lniemientura l. Korpusu w Krakowie.

I h O N I F S I E M E .
Zarząd wojskowy zakupi sposobem kupieckim, 

drogą ogólnej konkurencji, w której lak pro- 
duceuci. jakoteż handlarze udział w ż'ąć mogą, 
dla c. i k wojskowego magazynu prowianto
wego w Tarnowie 3200 q siana, 1400 ą słomy 
na podśetólki; i 400 q słouiy okłotowej do łó 
żek, z których 1090 ą siana i 500 q słomy na 
podściódke bezwarunkowo do końca niarca 
1909 roku ; 1000 q siana, 500 q słomy, na pod- 
śoiółkę i 200 q słomy okłotowej do łóżek do 
końca kwietnia 1909 r . ; wreszcie 1200 rj siana 
400 q słomy na podściółkę i 200 q słomy okło- 
towoj do łóżek do końca maja odstawione być 
mają.

Pisemne oferty (stempel 1 K) muszą byc 
wniesiono najpóźniej do 7 marca 1909 r. do 
godziny 10 przed południom do c. i k. Inten 
deutury 1. Korpusu w Krakowie (Stradom 10) 
Impegno 8 dni.

W szyscy mogą oferować do tawę w częścio- 
wyrh ilościach, a producenci nawet począwszy 
Od 100 q siana lub słomy, żarz id  wojskowy 
zastrzega sobie prawo przyjęcia także ty k o  
części oforow. nyck ilości.

Co do jakości l.ych artykułów jakoteż wszel
kich warunków kupna obowiązuje w tym celu 
prze? o. k. lutendenturę 1 Korpusu zeszyt wa
runków sposobem kupieckim (Usanceheft) z dnia 
LM lijica 1908 r., który w Intendcnturze kor- 
puśnoj a'bo w c. i k. wojskowych magazynach 
prowiantowych w Krakowie, Tarnowie, Ołomuń
cu i Opawie przejrzany być może.

Kraków, 19 lutego 1909, 1512 1 3

• mogącej udzielać dokładnej na- 
1 uki języka niemieckiego, fran

cuskiego. polskiego i grj na fortepianie poszu
kuje apteka w Ttozwa, ■>wio, 1463 3 3

Chłopiec
wieku lat 14 lub 15, zoatanD przyjęty 
jako praktykant do magazynu ii, ">„ai ■ 

(iOwiCi.il, K ra k ó w , Ginia A-B.
1516 2 3

poszukujemy na Rzeszów i okolicę. — 
Ogłoszenia: „Kompania amerykańskai;, 
sUad maszyn do szycia, Rzeszów, ulica 
Trzeciego Maja 9. 1483 2 2

?oszukv!e  s!s
zdolnej s z w a c z k i  do uszycia wyprawy 
w domu. Zgłoszenia: Skład papieru, ul. 
św. Marka 19. 1495 2 3

Fabrykant na prowincji (mieszkający 
2 kim. od miasta powiatowego i stacyi 
kok) poszukuje

w celu dalszego ogólnego wykształcenia 
jego dwóch dorosłych córek, oraz udzie
lania im początków gry na fortepianie 
i języka francuskiego. Zgłoszenia Lylko 
listowne pod i5 0 3  przyjmuje Adrniu. 
„N , Reformy11. 1503 2 3

Panienka
w wieku lat 17, z dobrego domu, mu
zykalna' i władająca biegle językiem 
niemieckim, poszukuje miejsca jako bo
na w domu katolickim

Zgłoszenia do księgarni ySTELLA." 
w Cieszynie. ir>05 2 3

Fabryka maszyn poszukuje

m ikra
władającego językiem polskim i niemieckim 
tak w piśmie jak słowie.

Zgłoszenia tylko listowne z warunkami i po
daniem dotychczasowego zajęcia przyjmuje Ad 
ministraoya „N, ltefom iy“ nod L. W .

Zgłoszenia nieuwzględuione pozostaną bez 
oiipowiodzi. 1489 2 3

F o r t e p i a n
krótki, krzyżowy i garnitur mebli są tanio do 
sprzedania. — IJIica Bracka 1. ó, U piętro, na 

prawo. 1481 2 3

I t 4 n  P i l i  | ( I I W  Ea wyrobienie zajęcia 
u U U  H U J T U n  biunw ego ztoźy zaraz 

słuchacz II r. praw. W  miarę korzystniejszych 
warunków (np. urzędowanie jednorazowe lub 
stała posada) honoraryum wyż,sze Adres: B. i  , 
sł. praw, Kraków, Uu.wersytet. 1480 2 5

Aspirant farmacyi
z l ‘ /« roczną j:rakt\ką poszukuje pomady w za
chodniej Galicy i. IV . L£. 1 4 9  po ?te restante 

K ę t y .  m 1484 2 3

C h t o p le o
w wioku około lat 14, umiejący czytać 
i pisać, potrzebny do drobnych posług.

Wiadomość w Administracji „N. Re- 
formy11. I5i

Fortepian Streichera
tanio do sprzedania. — Ulica Basztowa I. 27.

III piętro. 1492 2 6

drżeń mi. kl. glina.
jioszukuje lekcyi. Zgłoszenia pod F. P . 
przyjmuje Administracya „Nowej Re-
fo r m y “ . 1 158 4 0

P ieniądze
są do wypożyczenia na kamienicę w 
Krakowie. Piotr Hechelski Kraków, 
Zwierzyniecka 7, U p. 1423 3 a

S k a r b e m
prawd. izym dla eierpiąc* n. sl .jpst^a l,f£du„  alf0doa 

słynne dzieło ilustrować,

Ę | lL  RetaiiL 
\  fcłirona wlas

Nowe w-danie polskie CenaK 
Niech ij czytuje k.lZ- > doz„ s; 
na sobie skutków takich 
D o  n abyc ia  przez V e i  1 , o  
M a g a z i n ,  L e i p / j ^ S

ia ko i 21 w Halsonjak oteż przez kaidą lCSl ,arn

i
'86 8  35 *3

Rządowo uprawniona

' i o w l w l  lEfZDiczytli
pod firmą

K. iń p  i CfltiMi u KDAKailE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przoz toż Tow

wody miaieraliie sztuczne
oduowiada ace skłaamn chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSII jBLEttSKIEJ, SEL- 

T E k SKIEJ, U C H Y , MARYENBADZLIEJ, Ht-AIBUILl, iaSblNGEN, tadjieś

specyatue lecznicze 36 ieo
jak: litową, bromową, jodową, żelazktą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 

z przepisu Ppq|. Jaworskiego.
Sprzeda- cząstkowa w aptekach i flro ueryach. —  Cenniki na żądanie franco.

sm z g z m

Drukarni l  iterackiej ty Iuakowie, ul. -Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Dórski.


